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Zagadka. 


Czas, jaki upłynął od ostatniej mowy e. 
Czernina, ni. przyniósł bynajmniej wyja- 


śnienia, jaki miała eel właściwy. Przedsta- 


wiciele miasta Wiednia, którzy u hr. Ozer- 
nina się zjawili, pragnęli otrzymać jakieś 
konkretne upewnienia, że poprawi Bię apro- 
wizacya państwa — takby wynikało ze stów 
dra Weisskirchnera, który położenie żywno- 
ściowe przedstawił w barwach wcale nie po- 
nętnych. Odpowiedź, jaką dał minister spraw 


' zagranicznych na te bardzo realne postula- 


ty, jest znaną. Opiewała ona, że Austro-Wę- 
gry Otrzymały dotychczas z Ukrainy 80 wa- 
gonów, dalszych 600 „stoi na Ukrainie", g 
Rumunii ma nadejść 70.000 tonn kukury- 
dzy, ponadto Rumunia obiecała 800.000 o- 
wiec i 100.000 świń, który to kontyngont 
„ma już teraz być wydobyty” jak oględnie 
wyraził sią hr. Czernin. Tyle esencyi wycią- 
enąć mógł dr. Weisskirchner ze słów o sao- 
Dntrzeniu na rok obecny. Z pewnością bo- 
* ne wiedział, jak tłomaczyć ów miłion 
t „oemniany przez ministra a obieca- 
ny przez Ukrainę obydwom państwom cen- 
tralnym razem. Sam bowiem hr. Ozernin 
mógł co do terminu nadejścia tego miliona 
wyrazić tylko nadzieję, że „mająca byćgprze- 
prowadzoną organizacya wydobycia i ode- 
słania pozwoli na odtransportowanie tej ilo- 
ści w przeciągu odpowiedniego czasu”, Kic- 
dy? Trudno dociec. Dr. Weisskinchner mu- 
siał więc zrezygnować się ma dalsze wyczeki- 
wanie, które skróci mu niezawodnie na- 
dzieja, iż na rok przyszły, po nowych żni- 
wach rumnńskich, ma przybyć do monarchii 
200.000 toru zbożą, którego 400,000 spo- 


- dziewają się państwa centralne wydobyć 
' zr Rumunii ma wspólny rachunek. 


Burmistrz miasta Wiednia nie odpowie- 
dział ministrowi na jego mowę. Nie wiemy 
przeto, jaką żywi opinię o bliższych i dal- 
szych perspektywach, otwartych przez „po- 
kój zbożowy”, który ucieleśnił się dotych- 
czas w trzydziestu wagonach zboża ukraiń- 
skiego. Na innym za to punkcie spotkała 
Dra Weisskirchnera rekompensata Szezo- 
dra. Hr. Czemin, zapytany o żywność, pree- 
szedł spiesznie do polityki i tutaj okazał się 
" farmatorem hojnym nad wszelkie oczeki- 

. Było to formalne exspose 9 sytuacyi 
«,piematycznej — expose, którego można 


- było oczekiwać w delogacyach, lecz trudniej 


+ 


było spodziewać się wobec deputacyi, która 
przybyła poinformować się, eo ełychać z mą- 
ka tz tłuszczem. 

Nie będziemy dotykali „epizodu Clemen- 
ceau“ tj. informacyi hr. Czernina, że prezy- 
dent republiki francuskiej chciał traktować 
z Austryą o pokój, — P. Clemenceau 
zaprzeczył temu, hr. QOzernin  zaprze- 
czył zaprzeczeniu, i na tem utknęła sprawa, 
dość zresztą obojętna, skoro nie doprowa- 
dziła do konkretnego rezultatu, tj. do roko- 
wań. Taksamo wystarczy przypomnieć tyl- 
ko akcent, jaki położył fortissimo hr. 
Czernin na spójności przymierza z Niemca- 
mi, nawiązując do nieudanych parysko-wie- 
deńskich pertraktacyj, które rozchwiały cię, 
jeszcze przed nawiązaniem, o kwestyę Alza- 
cyi i Lotaryngii, Dość, że minister austro- 
wugierski kilkakrotnie wracał do uczuć, ja- 
kie wiążą Wiedeń do Berlina, a używał wy- 
rion tak serdecznych, iż najzagorzalsi na- 
cyonaliści naddunajscy nie znaleźliby cie- 
piejszych w swym słowniku. Najeiekawszy 
wszakże moment przyniosły wewnętrzno- 
polityczne wynurzenia hr. Ozernina, których 


rozmiar i treść były istotną niespodzianką. 


Hr. Czernin wystąpił przeciw  „przedłu- 
taczom wojny“. Zdaniem jego, Londyn i 


Paryż dawnoby postrxdały ochotę do dal- 


= 


szej walki i pokój bylby już może zawarty, 
gdyby nie pewne prądy polityczne wewnątrz 


T monarchii, które podsycają dufność p. Lloyd 


George'a i Clemenceau. Prądy te piyną dwo- 
ma łożyskami. Jeden to „żebranie o pokój”, 
uprawiane przez ludzi dobrej może woli, 
łecz złych polityków, którzy nie rozumieją 
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że kto ciągle wzdycha do pokoju, ten zdra- 
dza własną słabość. Przy drugiej kategori 
„przedłużaczy wojny“ nie ma już mowy o 
dobrej woli: są to ci, którzy liczą na zwy- 
cięstwo koalicyi. Hr. Czermin wymienił ich 
niemal po imienin: są to niektórzy politycy 
czescy. 

Nie będziemy merytorycznie rozbierali py- 
tania, czy dalsze prowadzenie wojny przez 
koalicyę zawisło wyłącznie od tego, co się 
w państwach centralnych mówi? Co najwy- 
żej możnaby przypomnieć, że ekompliko- 
wane przyczyny tej wojny światowej do dziś 
dnig nie zostały jeszcze nawet w części TOZ- 
świetlone — jak uczy chociażby memoryal 
ks. Lichnowkiego, który taką wywołał sen- 
sacyę — wiadomo zaś, że dopiero z usta- 
niem pruyczyn ustają skutki, W każdym re- 
mie, olbrzymie sukcesy militarne państw 
centralnych gliniej powinnyby oddziałać na 
polityków entente'y, aniżeli „oryentacye", 
iczy słowa, wypowiadane tu, ony gdzieln- 
dziej. Moździerz mówi bardziej przekonywu- 
jąco od człowieka. Skoro jednak hr. Ozer- 
nin jest pizekonany, iż przedłużanie wojny 
wynika po stronie przeciwnej g takich przy: | 
czyn, jakie podał, to zaprzeczać mu nikt nie 
będzie, zdając się zupełnie na Ścisłe z pe- 
wnością informacye, służące ma za podsta- 
wę. Nie o to jednak Idzie. Bliżej leży dzisiaj 
kwestya inna: jak odbije się na polityce we- 
wnętrznej państwa atak, przedsięwzięty 
przez hr. Czernina przeciw „żebrakom po- 
koju“, a jeszcze usilniej przeciw Czechom? 

Pod tym względem musiał hn Czernin 
zdawać sobie sprawę, iż Erucyata jego be- 
dzie miała następstwa. Wprawdzie mówił 
tylko o niektórych politykach czeskich, za- 
strzegał się nawet wyraźnia przeciw przy- 
kładaniu słów jego do całego narodu cze- 
skiego, lecz naród zrozumiał to inaczej, — 
Świadczą o tem zbiorowe protesty czeskich 
polityków wszystkich odcieni, zamoszone 
już dzisiaj w Wiedniu, a stanowiące wstęp 
do kontrofenzywy, jaką Czesi miezawednie | 
zechcą przedsięwziąć. Znajdzie ona punkt 
zaczepienia w wydarzeniu tak niezwykłem, 
jakiem w Auastryi jest wezwanie ministra 
wspólnego do walki namodowościowej we- 
wnątrz państwa. Bo hr. Czernin wyraźnie, 
bez ogfBdek, zaapelował do Niemców i Wę- 
grów o pomoc przeciw „niektórym polity- 
kom czeskim* i o przeciwdziałanie ich ta- 
ktyce. Był to sygnał bojowy. A rozległ się 
on w atmosferze, której nasycenie elektry- 
cznością zna każdy, kto oryentuje się w sto- 
sunkach wewnętrznych monarchii naddunaj- 
skiej. 

To też najbliższej przyszłości wyczekiwać 
się musi nie bez pewnego zdenerwowania. 
Wprawdzie delegacya urwane, parlament 


A O OZ ZOZ O O WZ WO W a WE 


nawiąże się niewiadomo kiedy, lecz osta- 
cznie przyjdzie taka chwila, w której poli- 
tyka wewnętrzna zacznie likwidować rachu- 
nek, wystawiony przez br. Czernina. Fru- 
dno bowiem przypuścić, aby rządy bezpar- 
lamentarne mogły utrzymać się na dłuższą 
metę, chotiażby w tak połowicznej, jak te- 
raz postaci, tj. z parlamentem nie rozwiąza- 
nym, lecz tylko Świętującym. Nie myśli o 
tem Dr Seidler, skoro zapowiadał, iż skupi 
narodowości przedlitawskie przy pracy nad 
reformą konstytucyi; nie myśli o tem pe- 
wnie i hr. Czernin, skoro stosunkom we- 
wnętrznym państwa przypisuje tak olbrzymi 
wpływ na iosy wojny, Tem bardziej zagad- 
kowo przedstawia się cel jego ostatniej mo- 
wy, niewyjaśniony, chociaż od jej wypowie- 
dzenia upłynęło już sporo czasu. Echa jej 
długo drgać będą w powietrzu austro-wę- 
gierskiem. To, co już brzmi, jest dopiero 
pierwszym słabym dźwiękiem. 


Rzeczy polskie. 


Wojsko polskie przeciw bolezewizmowi 


Jak donosi „Kuryer warszawski”, szef 
cywilnego zarządu polskiego korpusu w Bo- 
brujsku i okolicy, podpukowmik Aleksan. 
drowiez, wydał w językach polskim, biało- 
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wszelkie dekrety dotychczaśi0+ 
we o zniesieniu prywatnej wła- 
sności. W przeciągu 10 dni nałeży z w r ó- 
cić wszelką własność, niebrawłnie 
zabraną przez ekspropryacyę. Wszyscy ro- 
botnicy rolni muszą natychmiast powrócić 
i przystąpić do obsiania pól. Całą amunicyę 
wojska rosyjskiego, granaty, naboje, karar 
biny, wozy, konie należy oddać władzom 
gminnym lub miejskim najpóźniej do 1 
kwietnia. 
Rozkaz kończy się jak następuje: 

Biorzc pod uwagę dewizę staropolską: 
równość wszystkich wobec prawa, bez różni- 
cy wyznania i narodewości, rozkazują kate- 
gorycznie wstrzymać się cd wszelkiego aktu 
zemsty wobec obywateli kraju. Wszystko, 
eo. dotychczas zaszło 1 wywołało rozstrój 
aparatu państwowego i anarchię w kraju, 
opiarało się na nizkim poziomie wiościaństwa. 
lnteligentniejsze jednak tywioły po wsiach 
mają obowiązek zonganizowania natychmiast 
związków robotników solnych, pól doświad- 
czalnych, ochronek i szkół Wzywam wszy- 
stkich do wypełnienia obowiązku obywatel- 
skiego 1 ostrzegam, że wszelkie usiłowania 
oporu zbrojnego, wogóle mieusłuchania Toz- 
kazów zarządu cywilnego, będą surowo uka- 
rane, do skazania na śmierć włącznie. 


0 rolitykę KÓŁ berlińskich. 


(Korespondencya „Głosu Narodu), 


Poznań, 8 kwietnia. 

Miesye marzec obfitował w piorwszorzę- 
dne wydarzenia: pokój państw Środkowych 
z Rogvą t ofenzywę na zachodzie, zajścia 
w kole wiedeńskiem i akcyę ugodową pol- 
sko-niemiecką w Borlinie, Na tem tle od- 
grywały się wypadki w kołach berlińskich, 
poruszające umysły naszego społeczeństwa, 
a gotowe doprowadzić do przesilenia, które 
na szczęście dzisiaj można uważać za zupeł- 
nie zażegnane. 

Aby jednak eżytelnik galicyjski, nie bę- 
dący au courant szczegółów polityki nasze- 
go zaboru, uprzytomnił sobie położenie, na- 
leży cofnąć się w tył cokolwiek. 

d samego początku nasze przedstawi- 
cielstwo parlanientarne objawiło postawę ro- 
zumną, pełną godności i lojalności, tak 
wobec własnego społeczeństwa, jak i wobec 
rządu państwowego. Uchwalając potrzeby 
państwowe, jak kredyty wojenne, nia prze- 
stało domagać się równouprawnienia. Kie- 
dy zaś rząd pruski nie zdecydował sią u- 
sunąć e budżetu żadnej pozycyi przeciw- 
polskiej, zniewolił tem Koło sejmowe do 
głosowania przeciw budżetowi. 

Rządowi i licznym czynnikom niemie- 
ckim jednak nie wystarczała taka postawa 
Kół polskich. Mając na celu interesy nie- 
mieckie, pragnęli oni przedstawić opinii pu- 
blicznej, że Polacy stoją po stronie niemie- 
ckiej. Wobec społeczeństwa naszej dzielni- 
cy do tego jedyna pozostawała droga: 
znieść ustawy wyjątkowe, uznać Polaków 
za równouprawnionych obywateli państwa. 
Na to jednak rząd się nie zdobył. Zapo- 
wiedział wprawdzie nową oryentacyę, ale 
w praktyce prawie wszystko pozostało po 
staremu, a jak się po trzech latach do- 
włedzieliśmy, przez tę nową oryentacyę ro- 
zumiał tylko usunięcie niektórych najbar- 
dziej krzyczących nierówności. Nadto za- 
miast porozumieć się lojalnie z Kołami, ja- 


ko jedynem legalnem  przedstawicielstwem | 
skwapliwie korzystał z u-|j 


społeczeństwa, 
sług rozmaitych nastręczających mu się bez- 
mandatowych i nieodpowiedzialnych jedno- 
stek. Takie rozmijanie się Kół nie mogło 
oddziaływać dodatnio na stosunek społe- 
czeństwa do rządu. i 

Zimą tego roku przyszły dwa nowe fakty: 
oświadczenie rządu, że podtrzyma politykę 
wzmacniania  niemczyzny raz sprawa 

chełmska. Wobec tego w społeczeństwie 
zapanowało oburzenie. Nawet organy akty- 
wistycżne, jak „Gazeta Narodowa“, nie 
szezędziły słów gorzkich. Rozważano ewen- 
tualność, czy nie głosować przeciw kre- 
dytom wojennym, co oczywiście nie miało- 
by praktyczneego znaczenia. Opinii publi- 
cznej Koło scjnowe dało wyraz w dekla 
racyi posła Z. Seydy, par':mentarne w mo 
wach W. Seydy i Ks. Stychla. 

Tymezasem prezes Koła parlamentarne 
go ks. Radziwiłł wygłasza oświadczenie na- 
der pojednawcze. Kraj obiegają słuchy o re 
zolucyi większości parlamentarnej, za któ- 
rą Koło postanowiło głosować; Koło gło- 
suje za pokojem brzeskim i za kredytami 
wojennemi, i to nazajntrz po mowie kan- 
elerza, zapowiadającej obcięcie Królestwa! 

Co się stało? Przyjechali do Berlina trzej 
„aktywiści* warszawscy, którzy Dorozu- 


mieli się na miejscu z p. Feldmanem, am- 
basadorem N. K. N. i zaczęli pertraktować 
z czynnikiem, nie mającym faktycznego 
znaczenia, z wiekszością parlamentarną. Na 
rokowania te Koło parlamentarne nasze 
miało dać swoje przyzwolenie i owoc ukła- 
dów, rezolucyę większości także Koło mia- 
ło podpisać. 

Pod nieobecność większości posłów pol- 
skich w Berlinie, pomimo że na 19 marca 
zapowiedziane było wspólne posiedzenie Kół 
sejmowego i parlamentarnego, prezes ks. 
Radziwiłł zwołał posłów parlamentarnych ną 
naradę. Stawiło się na nią sześciu posłów 
z 18, oraz przybyli „aktywiści“. Jak sły- 
chać, zapewniali oni, że są mandataryusza- 
mi Rady Reegencyjnej, że ogół Królestwa 
pochwala ich kroki, że nawet Koło Mię- 
dzypartyjne godzi się na ich akcyę. Tym 
zapewnieniom Koło zawierzyło. Większo- 
ścią ezterech przeciw dwom głosom upo- 
waźnioao ks. Radziwiłła do jego oświadcze- 


i nia, postanowiono głosować za pokojem z 


Rosyą, za kredytami wojennemi, za rezolu- 
oyą większości parlamentarnej. Na wtor- 
kowem posiedzeniu wspólnem Kół 

położenie się zmieniło. Świeżo przybyli po- 
słowie pariamentarni zażądali ponownego 
posiedzenia Koła parlamentarnego, na któ- 
rem odrzucono rezolucyę większości parla- 


imentarnej I to jednogłośnie, eo prawda do- 
|wiedziawszy tię, że rząd nie angażuje się 


na rzecz ukiadu 
bergerem. 

W dwa tygodnie potem dowiedziano się 
o przejmowaniu Chehnszczyzny przez ko- 
misarza ukraińskiego. 

Nasze pisma „aktywistyczne” zatryumfo- 
wały, pisząc, że nakoniec Koła zeszły do 
polityki „czynnej”. Tymczasem gdyby na- 
wet Koło było przyjąło rezolucyę większo- 
ści parlamentarnej, będącej dla Polaków 
przekreśleniem dotychczasowej od początku 
istnienia Koła linii zasadniczej, to byłoby 
zniewołone pod: naciskiem opinii akces swój 
odwołać; polityka zaś polska powróciłaby 
do swoich pierwotnych podstaw. 

Pozostało oświadczenie ks. Radziwiłła o- 
raz głosowanie za pokojem brzeskim. 

Jakie stąd płyną skutki na przyszłość? 
Przedewszystziem na Kole parlamentarnom 
spoczywa obowiązek, przy odpowiedniej 
sposobności zaznaczyć swoje stanowisko. 
Nie dosyć na tem; naieży zatroszczyć się o 
to, aby na przyszłość nie powtórzyły się 
podobne epizody. 

Społeczeństwo naszej dzielnicy doskonale 
zdaje sobie sprawę z trudnego nad wyraz 
położenia, w jakiem znajduje się nasze 
przedstawicielstwo w Berlinie i rozumie od- 
powiedzialność, jaka na Kołach spoczywa. 
Zapewne, w obecnej chwili Koło nie ma 
i nie może mieć wpływu na politykę pań- 
stwową, ani nawet bezpośrednio oddziały- 
wać czy to na sprawy naszego zaboru, czy 
innych dzielnie polskich. Lecz właśnie po- 
nieważ społeczeństwo to pojmuje, nie bę- 
dzie wymagało od swego przedstawieciel- 
stwa rzeczy, niezależnych nie tylko od nie- 
go, ale od korporacyi parlamentarnych w 
Niemczech wogóle. Ale oprócz realnych i 
bezpośrednich korzyści istnieją wyższej wa- 
gi dobra moralne i ideowe, posiadające wła- 
śnie w obecnej chwili donioślejsze niż kie- 
dykolwiek nawet praktyczne znaczenie. 


„aktywistów"' z p. Erz- 


Niemcy a Brazylia, 


Coraz bardziej zaogniać poczynają się 
stosunki gospodarcze pomiędzy Brazylią a 
Niemcami. Do przeszłości należy neutralne 
zachowanie się Brazylii, trwające do wiosny 
r. 1917; od tej chwili mnożyć się rozpoczy- 
mały najrozmaitsze zarządzenia skierowane 
przeciw zamieszkującym Brazylię obywate- 
lom wrogiego państwa, a równocześnie ogra- 
niczano wywóz najrozmaitszych towarów, Za- 
rządzono nadzór nad przedsiębiorstwami 
niemieckimi, położono rękę na papierach 


wartościowych, depozytach, wreszcie wy- 


wieziono podejrzanych obcych do obozów 
koncentracyjnych. Zniesiono wszelkie kon- 
cesye, praws wynikające z dzierżaw ziemi, 
wogóle zastosowano wobec Niemców z ca- 
łą bezwzględnością wszelkie środki zdąża- 
jące do usunięcia ich od współudziału w 
stosunkach gospodarczych z Brazylią. 
Banki niemieckie, od lat pracujące tam, 
oddano pod nadzór państwa i wypowiedzią- 
no walkę kapitałowi niemieckiemu, finansu- 
jącemu wiele przedsiębiorstw. Tak planta- 
cye tytoniowe, jak niemniej fabryki tytoniu 
w Bahia, uchodzące tam za największe 
przedsiębiorstwa w sławnych brazylijskich 
okręgach tytoniowych, a będące niemiecką 
własnościa. zostały wvkiumioąe nrzez buazv- 


lijskich kapitalistów, a te, któryak nie wy: 
kupiono, bojkotem robotników i publiczno- 
ści zmuszono do zamknięcia. 

Prasa niemiecka żywo omawia ciosy, ja- 
kie spadają na społeczeństwo niemieckie, 
licznie osiadłe w Brazylii, porusza dotkliwe 
szkody, jakie ponosi hande! niemiecki z kraf 
| jem, z którym istniała żywa bardzo wywniaą 
ina towarów w czasie pokoju, tem więcej, że 
dowóz towarów brazylijskich nie ustępował 
| 20 do wartości dowozowi z Anglii. Brazylia 
w wielkiej mierze była skazaną do wybuchu 
wojny na przypływ kapitałów europejskich. 
Gdy źródła te wysychać zaczęły, wnosząc 
kryzys pieniężną, zmusiły brazylijskie sfe« 
ry handlowo-przemysłowe do szybkiego na- 
wiązywania stosunków ze Stanami Zjedno- 
czonemi, które stały się głównym odbior 
cą kauczuku i olbrzymich zapasów kawy Í 
tytoniu, fakle mucaia zawsze Brazylia na 
światowe targi. . 

W pierwszych ośmiu miesiącach zeszłę: 
go roku dowóz towarów z południowej Ame: 
rykt do Stanów Zjednoczonych wynosił 433 
milionów dolarów, podczas gdy w całym r. 
1914 dowieziono tylko ra 157 milionów. — 
Głównymi artykułami wywozu brazylijskie: 
go: Są: wełna, skóry, miedź, kauczuk, saletra, 
kawa i kakao. Dla przemysłu t handlu nier 
mieckiego zachowanie przyjaznych stosun< 
ków: handlowych jest zatem kwestyą zasa- 
dniczą ze względu na olbrzymie masy suro- 
wea, któro Brazylia wywoziła dawniej da 
Niemiec \V miarę jednak przeciągania sie 
wojny wzrasta nienawiść, będaca złem pode 
łożem dla przyszłego współżycia. 

Niezależnie od kwestyi importu i ekspor- 
tu handlowego przedstawiała Brazylia aż do 
wybuchu wojny niezmiernie cenny dla Nie- 
miec teren kolonizacyjny, tem cenniejszy. że 
jedyny już na kuli ziemskiej, gdyż wszędzie 
indziej zarezerwowała sobie miejsce rasa an- 
glo-saska. Brazylia ze swemi zaledwie mie- 
spełna 20 milionami ludności, rozrzuconemi 
rzadko na olbrzymich przestrzeniach, mogą* 
cych pomieśctć í wyżywić jeszeze dziesiątki 
jmilionów. Brazylia, która dla rozwinięcia 
swych niewyczerpanych zasobów potrzeh9» 
wała w równym stopniu kapitału, jak rak 
do uprawy ziami i która znpomocą wezel- 
kich możliwych ułatwień sprowadzała lufzi 
z Europy, przedstawiała dla osadnictwa nie- 
mięckiego teren. wprost wymarzony. 

Normalny roczny przyrost ludności Nie- 
miec wynosił do wybuchu wojny 800.000. 
Przemysł przy całym swym świetnym roz- 
woju mie mógł zatrudnić całego tego ogro- 
mnego przybytku. Kolonizącya w Poznań- 
skiem, w kraju, położonym w środku Eu- 
ropy i stosunkowo gęsto zaludnionym, z na- 
tury rzeczy sztuczna, prowadzona farsownie 
i zbyt kosztownie, nie była w stanie pochło- 
nąć całej nadwyżki zaludnienia Niemiec. — 
Nadwyżkę te chłonęla natomiast z łatwością 
Brazylia. Politycy niemieccy zdawna mieli 
zwróconą uwagę na tan pół-dziewiczy kraj, 
z jego mało żywotną ludnością portugals=ą 
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i niezmierzonemi przestrzeniami, zdatnemi 
do uprawy i osadnictwa. Nie trzeba tu było 
pokonywać żadnych przeszkód, jak w Pol< 
sce, przeciwnie, pracowity i zdolny koloni: 
sta niemiecki był ehętmie witany. 

W kilku stanach brazylijskich rozwinęła 
się też kolonizacya niemiecka bardzo po- 
myślnie, w stanie St. Catharina zdołali już 
Niemcy osiągnąć większość liczebną, mogąc 
tem samem swobodnie regułować warunki 
swego bytu, gdyż konstytucya Stanów Zje» 
,dnoczonych brazylijskich zapewniała im 
| szeroki, niemal państwowy samorząd. Dalej 
patrzący politycy niemieccy snuli już rie- 
bezzasadne marzenia, iż z czasem cały ten 
kolosalny kraj przez skrzętne i rozmnaża- 
jące siłę osadnictwo z Niemiec otrzyma chas 
makier przeważnie niemiecki i przy sprzyjać 
jących okolicznościach może dzieki tej we- 
wnętrznej przemianie przejść także politys 
cznie w zależność od Rzeszy. 
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Ten wielki i coraz wyraźniej krystalizu- 
jący się plan wojna Światowa przekreśliła 
również swem krwawem piórem; nienawiść 
do Niemców, podsyczna w Brazylii zręcznie 
przez świat anglo-saski, uniemożliwi tam na 
przyszłość kontynnowanie tak pomyslnie 
rozpoczętego dzieła. 

TAPERS a NĄ 


MALY FELIETON. 
Wojenny sen. 


Dawno już bardzo nie zasnąłem tak suaus- 
inie i głęboko. Było to właśnie w dniu, gdy nade- 
szły wiadomości, że między naddunajską stoli. 
cą a Kijowem komuikacyę aprowizacyjną będą 
utrzymywały aeroplany i gdy Od znajomago 
| kolegi otrzymałem w podarunku prawdziwą 
kiszkę wieprzową, t. zw. lakierowana. 

Roiłty mi sie same ceudownośc, Widzialem 


więc naprzód całe pociągi nabite jadłem, wita- 
ne przez entuzyastycznie ńastrojone tłumy z 
przedstawicielstwem municipiów na czele. Uj- 
rzałem potem swoje własne buty, jak w ręku 
pracowitego szewca zmieniały smutną postać 
na pełną skórnego powabu. Potem w teatrze, 
czy kinie byłem Świadkiem luksusowej iście 
uczty, odbywanej w epoce renesansu, czy też 
w starożytności Przy tym punkcie sennago 
programu ujrzałem się w jakimś przestronnym 
łckala z gazetą w ręku. Z zajęciem czytałem 
noiświeższa wiadomości. 

Ped datą 20 maja 1926 roku był telegram 
następującej treści: 

ə» Wojna sa zachodzie. ~ 

O 6 km. od Lizbony zajęto folwark Sala- 

tera. W świetnym ataku zdobyła go koanica 
najstarszego rocznika amazonek. W czasie 
bitwy oderwał się od lądu kawał ziemi, wy- 
noszący ogółem 20 mił kwadratowych i po- 
płynął w niewiadomym kierunku. Kraj ten 
ogiogił swoją niepodłegłość. Poczyniono za- 
rządzenia, by zmasić go do zawarcia pokoju. 

Delegaci są już w drodze. Wysłano też za 

nim w pościg łodzie podpowietrzne. Ogółem 

w ostatnich walkach wzięto do nicwoli 6 i pół 

miliona nieprzyjaciół, zdobyto 50.000 armat. 

2 reflektory i 9 worków z czystej, pszennej 

mąki, Dalsze wałki w toku. 

Następna informacya brzmiała wprost sen- 
zacyjnis, Oto jej tekst: 

Nowa wojna, 

Sejm grenlandzki uchwalił zmobilizować 
cześć armii i wysłać ją na front hiszpański. 
W Angmagsalik tłamy manifestowały na 
rzecz wojny. Entnzyazm powszechny. Wpro- 
wadzono karty ma tran. 

Nie wiem dlaczego, ale wszystko to wyda- 
walo mi się całkiem naturalne. Czytałem dalej: 

Na froncie wschodnim docieramy do 
Miaa-Czau Gen. Uchi zaprzeczył, jakoby 
Japonia miała jakieś zamiary aneksyjne i 0- 
świadczył, że rząd jego godzi się, aby wscho- 
dnie granice Ukrainy biegły przez szozytr 
pasma Gaarisankar. Prezydent południowych 
Chin, Ya-kop-song ogłosił przeciw nam wojnę 
świętą i wyrżnął wszystkich swoich współ- 
obywateli, Dla przywrócenia porządku wy- 
slano tam bataliony sumostrzelających kara- 
Łinów. Nieprzyjaciel zamyśla 0 pokoju. 

W dziale kronikarskim przypominam sobie 
notatką: 

Koncert na internowanych w Mordya- 
haza dał 100.000 koron czystego zysku. za 
które, dzięki rabatowi, udzielonemu przez 
kiupeów, zakupiono 5 koszul, 2 pary reka- 
wiezek i 4 kilo ehleba sosnowego. Z prze- 
syłką wyjedzie osobna. delegacya. 
Wreszcie komunikat aprowizacyjny zapo- 

wiadał: 

Prezydyaum otrzymało telegraficzną, w'ado- 
mość, że przeznaczone dla naszego miasta 
4 wagony pestek z suszenych gruszek znaj- 
dują się już na atacył w Irkucku i że będą 

w najbliższym roku wyekspedycwane, jeśli 
nie zajdą przeszkody transportowe, względnie 
brak odpowiedniego smarowidła.... 

Tu obudziłam się rzeczywiście. Nademną 
stał właśnie p. Hektor Gutfeind, z przekonań 
pasadniczych bolszewik-monarchista i trzymał 
w ręku jedyny mój sundut. Obiecywał mi zań 
wyraźnie 24 korony w obowiązującej walucie 
papierowej. Niestety, nia mogłem zgodzić sią 
na te bezaneksyjne warunki, Po zerwaniu sto- 
sunków dyplomatycznych opuścił mój pokój, 
zapowiadająć swoją drogą odwiedzić mie w 
dniach najbliższych. 


KRONIKA. 
Wschód słońca © gedz, 501 r. 


Zachód „ » 628 w. 
Długeść daia gedz, 13 m. 28. 


WEP EW 
Z miasta. 

DLA LEGIONISTÓW W HUSZYT. Sekcya 
opieki nad żołnierzem-Polakiem K. B. K. w 
Krakowie wysłała 15 marca b. r. delegatkę 
do Huszt ze znaczniejszą ilością bielizny i pie- 
niędzy dla internowanych legionistów, która 
ponadto zawiozła paczki, listy i pieniądze, zło- 
żone peze ich rodziny. Również w Witkowi- 
each urządzono w drugi dzień Świąt Wielka- 
nocnych święcone, oraz zawieziono im większą: 
flość mąki, mydła i bielizny, których brak da- 
je im się dotkliwie odczuwać. 

Sekeyi opieki nad żołaierzem-Pclakioem K. 

B. K. ofiarował Zygmunt ks. Czartoryski 1000 
koron dla legionistów. Dalsze datki uprasza się 
nadsyłać na ręce skarbniczki Janowej hr. Mie- 
roszowskiej, ul. Krupnicza 11. 
* Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komuni 
kuja: Dzisiaj po raz trzeci „Lato“ Rittnera, 
które spotkało się z tak entuzyastycznem przy- 
jęciem. Świetny utwór wytwornego pisarza od- 
niósł u nas sukces, podobny wszystkich sztu- 
kom Rittnera. Pp. Solska-Grosser, Kosmowska, 
Czapłińska, Zarzycka, Górska, oraz Feldman, 
Węgierko, Żarski i Biesiadecka tworzą dosko- 
paly zaspół, zapewniając najświeższej nowości 
naszego repertuaru trwałe powodzenie. Jutro 
wraca na afisz „Cyrulik sewilski" Beaumar- 
pliaistego, wznowiony po powrocie z urlopu 
reż. Zelwerowicza. 

Z TEATRU LUDOWEGO komunikują: Dzi- 
Biaj „Śluby dębnickie* K. Krumłowskiego, na 
futro przygotowała dyrekcya atrakcyjną no- 
wrość red. Wlad. Horowicza — „Na linii bojo- 
wej“ z pp. Turowiczówną, Urbanowicz, Horo- 
iwiczową, Szmidem, Stępniowskim, Koreckim, 
opolskim, Kijowskim i Konarskim. 

Wojakowość użyczyła dia tej sztuki różne 
ftchniczna rekwizyty i oryginałne części eva- 
gzstunku bojewego, jak hełmy, maski gazowe 
bi p. wobes ezego akcya sztuki odżwiercis- 
SH dokładne fragmenty życia na froncie, 


am 


POWRÓT Z NIEWOLI. Przebywają w na- 
szem mieście b. szef sztabu legionu, obecnie 
major w ©. i k. 4 pułku ułanów, Filip Lubicz 
Kochański i kapitan 18 pułku piechoty, Bole- 
sław Kraupa. Obu udało się, po wielu trudno- 
ściach i ciężkich przejściach, zbiedz z Rosyi, 
gdzie byli jeńcami wojennymi. 

W SPRAWIE HONORARYÓW NAUCZY- 
CIELI W ŚRED. ZAKŁADACH PRYW. Z kra- 
kowskiego Koła Tow. naucz. szkół wyższych 
komunikują nam, iż przeważna część zakła- 
dów szkół prywatnych weszła w bezpośrednie 
porozumienie z wydziałem Koła i wybraną ko- 
misyą, składając zadowalniające oświadczenie | nego Tow. naul owemu, mają być obracane na 
w myśl życzeń i żądań Koła w sprawie pod- popieranie prac wydziału f-go (językoznawstwa 
wyższki honoraryów łekcyjnych. Zakłady teli literatury), oraz na wydawnictwo Biblioteki 
uczyniły zadość słusznym żądaniom nauczy- | pisarzów polskich. 
cielstwa, uznając w osobnych pismach pełnej - 
zrozumienie dla powziętej akcyi. Takich za- 
kładów jest ośm. Od jsdnego natomiast zakła- 
du zażąda komisya uzupełnienia akcyi, w toky 
jest porozumienie z jednym jeszcze zakładem, 
z innym rozbiły się pertraktacye, lecz jest na- 
dzieja, że i ten zakład zmieni swe stanowisko. 
Jedynie dotychczas zupełnie nia odpowiedział 
na listowne zaproszenie zakład, który jest naj- 
bogatszym w Krakowie i mający największą 
frexwencyę uczenie. W sobotę dnia 13 b. m. 
odbędzie się posiedzenie Koła o godz. 6 i pół 
wieczór, na które zaprasza wydział członków 
Tow. naucz. szkół wyższych, a przedewszyst= 
kiem wsystkich kolegów, uczących w jakich- 
kołwiek zakładach lub na kursach. Na tem 
posiedzeniu zda komisya szczególowo sprawę 
z dotychczasowej akcyi i przedłoży do uchwa- 
lenia ostateczne rezolucye, obowiązujące z 
dniem 1 maja wszystkich nauczycieli, uczących | szem mieście pogarszają się z dnia na dzień. 
w zakładach szkół prywatnych. | W krótkim stosunkowo czasie, bo od jesieni 

W SPRAWIE APROWIZACY! Z inspekto- r, 1917 do dnia dzisiejszego dokonano sześciu 
ratu żywnościowego w Krakowie komunikują | większych włamań. Pierwszą kradzież popeł- 
nam: Braki obecnych central gospodarczych | niono w mieszkaniu p. Władysława Graczyń- 
mogą być dopiero wówczas usunięte i prze- | skiego, urzędnika cukrowni w Przeworsku, któ- 
kształcenie dla dobra ogółu osiągnięte, gdy |remu zabrano kwotę około 4.000 K.; następnie 
inicyatywa w tym kierunku wyjdzie od samej | włamano się do biura i kasy znanej w powiecie 
ludności, Gminy są powołane przez rozwój sa- | Spółki kredytowej i bandłowej w Przeworsku, 
modziełności w życiu gospodarczem obecnego | gdzia niewyśledzeni dotąd sprawcy zabrałi 
czasu, do odegrania najważniejszej roli. Wszę- | przeszło 70.000 K. gotówką; w marcu b. x. Toz- 
dzie tam, gdzie gminy zaopatrzenie w swe wła- |hito sklep biawatny pp. Rolskiej, i Wajdowi- 
sna ujęły ręce, a więc urzędy gospodarcze i | czównej, w którym zabrano różnych materyj 
gminne Rady gospodarcze do życia powołały, wartości przeszło 20.000 K.; tejże samej nocy 
wynik jest zaraz widoczny. Szczególnie pro- | rozbito główny skład tytoniu p. Nesterowiczó- 
duktywnymi okazują się rezultaty tam, gdzie |wnej, gdzie zabrano przedniejsze gatunki ty- 
gminy mietylko przy rozdziale, ale i wydoby- |toniu wartości około 3.000 K.; w nocy z 29 na 
ciu środków współdziałają, należycie ocenia- | 30 marca b. r. włamano się do sklepu p. Gogo- 
jąc, ża jedynie odpowiednie wydobycie tychże jewiczą Wincentego i zabrano mu prawie 
i racyonalne zwalczanie lichwy przez handel! 
łaúcuszkowy także w ich wlasnym leży inte- 


rb. a zakład św. Jadwigi w Warszawie, 1000 


mu na urządzenis przytułku położniczego wiej- 
skiego. Gdyby po spłaceniu legatów pozostało 


rządzenia poza Warszawą taniego sanatoryum 
dla niezamożnej młodzieży, pochodzenia pol- 
skiego, kształcącej się w uniwersytecie. Ksią- 
żki i pisma swoje, drukowane i w rękopisach 
zmarły zapisał również Towarzystwu nauko- 
wemu: dublety zaś, o ileby się okazały, Biblio- 
tece publicznej. Procenty od kapitału, zapisa- 


WŁAMANIA W PRZEWORSKU. Z Przewor- 
ska domoszą: Stosunki bezpieczeństwa w na- 


: „dla ludności na nadchodzace święta; wreszcie 
resie. iw nocy z 2 na 3 b. m. włamano się do lokalu 

SPRZEDAŻ ZIEMNIAKÓW. Tiejskie Biuro , kasowego "ordynagyi kas. Lubomirskich Wia- 
aprowizacyjne podaje do wiadomości, że osoby | mywacza, których musiało być więcej, wywier- 
przydzielone do poboru mąki do sklepów rejo- [cili otwór tylko do środkowego schowku i za- 
nowych, zakupywać będą ziemniaki w drobnej | brali gotówkę około 400 K., zaś gotówka, u- 
sprzedaży w sklepach miejskich, a to w nasię- | mieszczoma w tresorzg, zogtała nietkniętą, nie 
pującym porządku: 1. Odbiorcy przydzieleni j| zdołali bowiem przebić wewnętrznej ścisny tre- 
do sklepu rejenowego Biorowskiej przy ul. Ko- som. Jak dotad w żadnym z powyższych wy- 
ściuśzki w sklepią miejskim Nr. VIL przy ul. padków kradzieży nie zdołano ująć eprawców. 
Kościuszki; 2. Odbiorcy przydzieleni do sklepu a nadmientć należy, że lokale, w których wła 
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p. Strzeleckiej i p. Sikorowej przy ul. Warszaw- mań dokonano, położone są przy głównej dro- | 


skiej w sklepie miejskim Nr. XL przy pl. Ma- dze. x £ 
tejki; 3. Odbiorcy przydzieteńi do sklepu p| NASTĘPSTWA PRZYJĘCIA CHRZTU ŚW. 
Bienenfelda przy ul. Dietlowskiejj w sklepie j Wszyscy żydowscy radni m. Warszawy wysto- 
miejskim Nr. XVI. przy ul. Wielopole; 4. Od- scwali, po naradzie, list do radnego Edwarda 
biorcy przydziełeni do sklepu p. Finkełsteina | Natansona z wezwaniem, aby złożył swój man- 
w Podgórzu, w sklepie miejskim Nr. JK. Ry- dat radziecki, który piastuje w charakterze 
nek w Podgórzu; 5. Odbiorcy przydzieleni do reprezentanta ludności żydowskiej. To wezwa- 
sklepu p. Sachsa przy ul. Krakowskiej, w skle-| nie powtórzyło mu jeszcze trzech delegatów. 
pie miejskim Nr. XV. przy ul. Krakowskiej; | Oczywiście jest to następstwem przyjęcia przez 
6. Odbiorcy przydzieleni do sklepu Neumark- rodzinę p. Natansona chrztu św, o czem one- 
ta przy uł. św. Agnieszki, w sklepie miejskim gdaj donieśliśmy. A 
Xr. XUL przy ul. Skałecznej; 7. Odbiorcy przy-| NOWY „ARYSTOKRATA“ 
dzieleni do sklepu Zapartowej przy ul. Chod-; Charakterystyezną historyę przytacza Żżargono- 
kiewicza, w sklepie miejskim Nr. XXT. przy: wy warszawski „Moment“. Oto pewien żyd, któ- 
ul. Grzegórzeckiej. Odbiorcy przydzieleni dO ry przed wojną był panobkiem w młynie, doro- 
sklepu rejonowego p. Piszczka na ,„Modrzejów- ; bił się w czasto wojny takiego majątku, że prze- 
ce* tamże ziemniaki będą pobierali. |stał chodzić piechota i wszędzie jeździ karetą, 
JESZCZE RAZ PRZYPOMINAMY, że Osta- Przyjechał w niej też do synagogi i po wyjściu 
tni termin wnoszenia zgłoszeń o wypłatę nale- z niej nie chciał przejść pieszo do stojącej na 


żytości ewakuacyjnych upływa z dniem 11-go ulicy karety, lecz polecił wożnicy podjechać ez 
pod same drzwi synagogi, na co nie pozwolił, 
sobie jeszcze ani jeden asymilaior, wywołało 


kwietnia b. r. 

KRADZIEŻE NA KOLEL Na tutejszym „ice 
ci towarowym aresztowano wczoraj za kra- | 
dzież znacznej ilości obuwia i tytoniu robotni- | 
ków kolejowych: Jana Adamskiego, Temasza 
Piwowońakiego, Jana Wieczorkiewicza, Jana 
Bujaka i Józefa Gawlika. Sprawcy dapuścili | 


to więc wielkie oburzenie wśród żydów, którzy 
wyswizdali „młynarczyka-ry=tożrażę". 
UKRAIŃCY — DO NIEMIEC. Do „Zeit“ do- 
noszą z Kijowa: Mała Ruda przemaczyła dwa 
miliony rubli dla siudemńw, i 7 wysłani 


się kradzieży po włamaniu się do wagonu. — ! będą na uiworsylety w Avstryi i w Niemczech. 


Aresztowano nadto Abrahama Mandla z War. | 'SIECY ZASTRZELONYCH W KI- 
szawy, podejrzanego 0 kradzież kieszonkową m TA ARE donoszą: Według da- 
600 koron na szkodę szeregowca Joachima nych, zebranych przez ukraiński Czerwomy 
Mayera. — Za Kradzieże kieszonkowe więk-| Krzyż, bolszewicy w czasie swego 10-dniowego 
szych kwot na dworcu kolei aresztowano rów- | panowania nad Kijowem zastrzelili przeszlo 
ać Stefana Sanocka i Ludwika Palczew- | 5000 Indzi. Ze znanych osobistości zabito mię- 
skiego. © > dzy innymi metropolitę Włodzimierza, ukrażń- 
ZWŁOKI NOWORODKA. "Wczoraj rano w „= ministra FR, Zarudnyja, znanego 
pociągu Nr. 19, przybyłym z Wiednia do Kra- |tekarza Beczarowa, dyiennitarza Puhacza i 
kowa, już po wyjściu pasażerów Znaleziono | wieją innych. Razem z nimi rozstrzelano 40 
w jednym z wagonów zawinięte w papier Du- | ukraińskich socyalistów rewałucyonistów, stra- 
detko ze, znaczkiem garderoby kolejowej. PO | aono również 168 uczniów gimnazyalnych, któ- 
ctwerzeniu pudełka znałeziono w niem zwłoki rzy zapisali się do ukraińskiego oddziału bo- 
ser oi odesłano do zakładu medy- jowego; taki sam los spotkał 215 marynarzy 
h 1 . £ è > 32 2 
OBŁANASBOLIOYANA: Brzaznówie ostatnie | a a a a E 


ibenia iekcie i eid proklamowali swoją neutralność. 
oara B a = s itatem jej było RUMUNIA WIESZA SWOICH „BOLSZEWI- 


aresztowanie na ulicach i w domach podejrza- a WE "ay = zm: KO = 
nych 74 esób obojga płel, dezerterów it. p. A" PORZE 3 Saa $ 


kowali inwentarze żywe i martwe, a ziemią się 
podzielili. Radość trwała jednak niedługo, bo 
Z Polski t ze Świata. |rząd rumuński zrobił krótki porządek, t, j. 

TESTAMENT $. P. CHLEBOWSKIEGO. | wszystkich winnych ukarał śmiercią, a inwen- 
Zmarły niedawno w Warszawie historyk lite-|tarze i grunta oddał prawowitym w/aściciejom. 
ratury polskiej, é p. Bronisław Chlebowski, | POCISK „CUDOWNEJ* ARMATY. peienni- 
zapisał cały swój majątek, wynoszący około!ki francuskie opowiadają, że dyrektorowi pa- 
100.000 rubli, warszawskiemu Towarzystwu | ryakiego chemicznego labosatorfum udalo się 
naukowemu, obciażając zapis ten dożywociem złożyć z ułamków pórisk, z którego jest Pa- 
na rzecz siostry swej, Zofii, po której śmierci ryż ostrzeliwany. Wedlug „Petit Parisien“ po- 
dopiero Tow. obejmie majątek w posiadanie; cisk jest wykonany z na. zwyczaj twardej stali, 
w razie wcześniejszego objęcia majątku Tow. jest EA pół metra dlugi, Waży najwyżej cetnar 
obowiązane jest płacić dożywotniczce rentę ji zawiera conajmniej 8 do 9 kilogramów dy- 
w sumie 2400 rb. rocznie. Peza tem Tow. nau- namitu. Łaska przedzielona jest cztery razy 
kowe ma wypłacić legaty następujące: 8000 ,przedziurawioną ścianą na dwie cześci i to 
rb. na budowę kościoła Zbawiciela lub 
nowowznoszoną świątynię w Warszawie. 


rb. Towarzystwu hygienicznemu warszawskie- 


więcej niż 50.009 rb. kapitału, to przewyżkę 
otrzyma Tow. hygieniczne warszawskie na t- 


wszystkie wędliny, przeznaczone na sprzedaż, 


ŻYDOWSKI 


'eksplozye. W ten sposób dałoby się wytłóma- 
czyć twierdzenie, jakoby Paryż ostrzeliwały 
dwa działa. Na łusce wyryta jest korona ce- 
sarska i głoska M. Jest to prawdopodobnie 
działo morskie Prasa francuska twierdzi, że 
twórcami tego działa są inżynierowie hiszpań- 
scy, W roku 1916 ujęto w Barcelonie dwóch 
inżynierów hiszpańskich, przeprowadzono na 
łódź podwodną, intermowano ich u Kruppa w 
Essen i tam podobno odkupiono od nich ich 
wynalazek. 

MEDALE DLA OFIAR ATAKÓW LOTNI- 
CZYCH. Według doniesień paryskich dzienni- 
ków, zamierza rząd franeuski zaprowadzić me- 
dał dla ofiar napadów nieprzyjacielskich lotni- 
ków. Medal będzie przyznawany ludności cy- 
wilnei. 

| 

| Zawiadomienia i komunikaty. 

+ Z TOW. LEKARSKIEGO. We środę dnia 10 
„kwietnia b. r. o godz. 6 wieczór odbędzie się 
„w domu własnym (ul. Radziwiłłowska 4) po- 
*siedzenie Towarzystwa, na którem doc. Dr 
Mayer wygłosi wykład p. t. „Rozpoznawanie 
płuc za pomocą promieni Ryntgena* (z demon- 
stracyami), 

W GIMNAZYUM REALNEM (IV) odbędzie 
jsię egzamin uprzedni (t zw. matura mała 
eksternistów i eksternistek w d. 16, 17 i 1 
b. m., a mianowicie w dn. 16 egzamin piśmien- 
ny, a w d. 17 i 18 egzamin ustny. Zgłosić się 
do egzaminu i zapłacić taksę przepisaną należy 
najpóźniej w poniedziałek d. 15 bm. przed 

i połuduiem, 

POSADY DLA KOBIET. Krak. Koło pań 
T. 8. L. komunikuje: Namiestnitwo przyjęło pe- 
tycyę Koła maiek-Polek przy Kole T. 8. L 
3 zezwołiło, aby kobiety Polki sprawowały u- 
rzędy płatne, jako komisarki, kontrolorki, stra- 
żniezki przy rogatkach i dworcach kolejowych 
it. d. w Krakowie i całej Galicył, o czem za- 
wiadamia sią wszystkie instytucye w kraju. 
Osoby pragnące zająć te odpowiedzialne, jak 
na ta czasy, posady, zechcą zpłaszać sią 080- 
biście do T. 8. L., ul św. Anny l 5, 
między godz. 4 a 5 po południu. 


aAa- 


ZIEMNIAKI DO SADZENIA. Wojenny Za- | tnim ezłonkiem był &. p. Lucyan Rydel. 
klad dla obrstu zbożem podaje do wiadomości | We środę, w dniu pogrzebu, przedstawienia 


że rolnicy mający sposobność zabezpieczyć 80- 
bie pożądaną odmianą ziemniaków do sadze- 
nia, mogą otrzymać pozwolenie na przewóz ta- 
kich ziemniaków. W tym celu winni wnieść 
odpowiednie podania do Wojennego Zakładu 
dla obrotu zbożem w Krakowie, który też u- 
dzieła bliższych w tej sprawie wyjaśnień. 


| MIANOWANIA. Minister skarbu zamianował 
w etacie galicyjskiej Prokuratoryi skarbu s> 
kretarza prokuratoryi skarbu Dra Tadeusza 
Sobolewskiego radcą a koncapietę prokuratory 
skarbu Dra Eugoniasza Bolesława, Dziurzyńskie- 
go adjunktam prokuratoryi skarbu. 

Minister sprawiedliwości zamisnował p, Mia- 
la p. Adama Hubaczka rewidentem rach, przy 
Sądzia kraj. wyższym w Krakowie, 


i ODPOWIEDŹ REDAKCYŁ WP. Zdzlaław 
Szafrański w Braniszywie: O autorze, o którego 
Pan pyta, pio nie wiemy. Po książkę najlepiej 
zwroció się do którejkolwiek z krakowskich 
księgarń, np, Gebetinara i Sp. (Główny R7- 
nek). 


NEKROLOGIA, 
+ Julia Tabaczyńska, wdowa po kapl- 
tanie wojsk polskich z r. 1863, zmarła onegdaj 
jw Krakcwie, przeżywszy lat 72. Zmarła osiero- 
tta trzech synów i dwie córki. Pogrzeb odbe- 
dzie się dzłś o godz. 8 po południu z domu 
przedpogizebowczo na cmentarzu, 


Wczoraj popołudniu 
Schodzi z nim do grobu jedna w pierwszo- 
rzędnych sił młodego pokolenia literatury 
ojczystej. Z nazwiskiem jego łączy się łam 
poezy! wytwozaąejw formie, nieraz głębokiej 
w treści, a zawsze do dna s”!aclietnej. Seyi 
poetycki Rydla stanąć ruoże godnie obok 
najpierwszych we:syfikatorów naszych, tąk- 
samo jego nieskaziżelna polszczyzna. Język 
jego czarował pięknem i był stworzony z 
najlepszych tradycyi polskiego ducha. Pol- 
skość wogóle znamionowała tę twórczość 
wykwintmą, Takie dzieła, jak „Zaczarowane 
koło”, a jeszcze bardziej „Betleem polskie” 
w długie jeszcze czasy karmić będą młodzież 
naszą i szersze warstwy ideologią patryo- 
tyczną i wzruszeniem uczucia naredowego. 
Pod tym względem zasługa Rydla jest 
wprost bezcenna. 
| Nie tytko jako twórea, pierwszamędsyt- 
ryk i poeta dramatyczny, ale również jako 
tłómacz wpisał Rydel swoje nazwisko w kar- 
itẹ literatury polskiej. Pełne uroku ga EW 
'szcza iego przekłady Homera j 
Pełne kultury tradycye domowe, w któ- 
rych się <hował, staranne wszechstronne 
wykształeenie, talent i erudycya składały 
się na podłaża dachowe, z którego bujnie 
wyrosła twórczość frdlą, jedna z najbar- 
dziej znamiennych į jędna Z najszerszych, 
jakie miel'*my w naszej kulturze: był poc- 
tą. Dvł pisarzem dramatycznym, a równo- 
cześnie imieniem jego szczyciła się i nauka, 
zwłaszcza historva literatury powszechnej i 
dzieje sztuki. To wyjątkowe uzdoinienie i 
przygotowanie pozwalało też spodziewać się 
po jego tulencie boyatych jeszcze plonów. 
Niestety śmierć przerwała nić wszelkich na- 
dziel. Š 
ł 


z a 


południem 
U Pleta. Poprzedzi je o godz. 9 1 pół nadzwyczajne 


;Czysława Piotrowskiego radcą rachunkowym, Tozgrywa 8ię ta komedya Rittnera. Pani 


uniwersytet ukończył w Krakowie, odzie ted 
otrzymał stopień doktora praw. Ź zamiło-? 
waniem jednak uczęszczał ma filozofię, ine! 
dyując literaturę powszechną i polską. Był 
jednym z najułubieńszych uczniów ś, p. Sta. 
nisława Tarnowskiego. Odznaczał się głębo: . 
ką wiarą i przywiązaniem do Kościoła kast 
tolickiego, skąd płynęła jego szczera $° 
wprost budująca pobożność, Osierocił żoną tł 
p. Jadwigę z Mikołajczyków, siostrę p. Wło- 
dzimierzowej Tetmajerowej i dwoje dziechń 
Lucyana i Helenę. 
„Przed dwoma tygodniami, przeziębiwszy - 
się w Krakowie, zachorował na zapalenia! 
płuco. Wobec komplikacyi z chorobą nerek, Ę 
wywiązał się stan ciężki, nienleezalny. —k 
Wojna obecna i związany z nią los Polski, 
czem Rydel jako gorący patryota bardzo się * 
przejmował, przyczyniły się niemało do je-T 
go zdenerwowania, osłabiając odporność or- / 
ganizm, W niedzielę utracił przytomność, * 
Zmarł wczoraj między godz. 2 a 8 popolu- 
dniu w otoczeniy rodziny, w willi swojej wW- 
Bronowicach Wielkich, przeżywszy lat 48, 
z a. 


Jak nam donoszą, celsm uczczenia zam 
sług zgasłego poety i obywatsla. jak równieśi * 
caem zajęcia się obchodem pogrzebowym, two« 
rzy sią komitet pod przewodnictwem prezy ` 
denta miasta J. K. Federowicza. dotychezasod 
wy skład komitetu jest następujący: obaj wią 
ceprezydencei miasta Rolle i Sare, r. m. E. Ban. 
drowski, prezes T. S. L, kanonik katedralny 
ks. Dr Adam Podwin, ks. prepozyt Masny, prof. 
Dr Kazimierz Morawski, prezes Akademii U- 
miejętności, prof. Dr Jerzy hr. Mycielski, prof, 
Dr Stanisaw Estreicher, Józef Mehoffer, rektor 
Akademii sztuk pięknych, marszałek Skrzyń- 
ski, Kazimierz Tetmajer, prof. Dr Józef Rosta- 
fiński, dyr. liceum im. A. Baramieckiego, K. H, 
Rostworowski, Adam Grzymała Siedlecki, dy. 
rektor tearów miejskich. 

Posiedzenie komitetu odbedzie się dziś o ro. 
dzienie 11 przed iem w prezydyum mia- 
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zebianie komisyi teatralnej, w której długole- 


w teatrze miejskim im. Jul Słowackiego bg 
dzis zawieszone. 


Teatr miejski im. Ilina Słowackiego. 
to“. 

komedya w 3 aktach Tadeusza Rittnera: ` 

Nio bgło jeszezo blokady angielskiej nad 

morzami, kiedy znakomity nasz wiedeński 

saztor pisał Lato, które mu otworzyło wro» 

ta Burgteatm. Nad zdrowem morzem 


wprawdzie, ale w atmosferze histeryi î neu 
rastenii,- ną pograniczu poezyi i cynizmu , 


Maja, żona dyrektora sanatoryum, nie tyla 
bona dea domowego ogniska, ile złośliwy 
pajączek tegoż imienia, trzyma w swojej 
siatce męża, któremu powoli wbija w seros | 
żądfo, zatrute jadem niónawiści, wytworzoa 
nej jego miasną miłością ku niej i wabi ku 
sobie nieśmiałego pacyenta sanatoryumy 
Tompa, anamicmnege nmeurastenika, dwu» 
dziestoośmioletniego maminege synka, „Od 
urodzin, kilkuletniego już, trzeciego swo: 
jego dziecka, przestała być pani Maja żoną, 
dlatego, że mąż bardzo ją kocha, ale jost 
tylko mężem, a nie kim innym. Na pierw« 
szy rzut oka wiemy już, że kobieta ta jest 
hiataryczką, która w dodatku pewnie nis 
czytała ani Foreela, ani Weiningera, ani też 
nia, zna teoryi Freda, Mąż-dyrektor kocha ' 
panią Maję z całym beznadziejnym uporem 

człowieka  bezsilnego w walca z kobietą, 

Zdaje sobie jasne sprawę ze swojego poło- 

żenia wobec żony i nawet wygłasza dobrze 


É brzmiącą formułę, ż8: mężczyzna nie powi- 


nien nigdy kochać się w jednej kobiecie, je< 
żeli nie chce stać się waryatem, albo zbro« 
dniarzem. Stosunki tak zaczynają się ukia- 


mó, 26 dyrektor wchodzi ma drogę — jak 


mniema — zbrodni, ażeby usunąć Tompa, 
Nie wprost jerem samemu, ale tak, żeby 
"Tomp to słyszał, mówi dyrektor, że z serm 
cem jego tak źle, że żyć będzie może tylko 
kilka tygodni. Tą fałszywą dyagnozą choa 
go zabić. Osiąga jednak skutek przeciwny: 
zaiojarewi. Tomp zamiast paść trupem na 
miejscu skacza z radości, że ma do przeby- 
cia przed sobą lato słoneczne, bez troski o 
egzystencyę, dla której musiałby pracować 
w jesieni, gdyby miał dłużej żyć, Z nieśmia- 
łego pół-dzieciaka, przechowującego — ni“ 
by drugi Cherubin Beaumarchaisgo — res 
kawiczt ” panj Aaji, staje się nagle męż- 
czyzna. „abłety, dotychczas drwiąca z nie” 
go w żywe oczy, lecą do niego, fak muchy 


do miodu. Pą.dredze Trzy} Rittper kokie- 
tora asteY aloryzm: kobiety są jak muchy 
siadają wszędzie — nie tylko na kwiatach... 


Bez wielkiego wysiłka zdobywa teraz Tomp 
panią Maję. Kilka pocałunków, kilka okie- 
panych frazesów erotycznych.. Tesztę ZIO- 
biła bisterya pani Maji i ta noc dysząca na- 
miętnością, w jaką zawsze mcżowie teatral- 
ni tak a propos wyjeżdżają z domu. 
Kilkanaście dni trwa to iato w sanato- 
ryum. Pani Maja przestała zajmować się g0- 
spodarstwem i dziećmi, dyrektor — po == 
wanture miłosnej z subretką  operetkCwĄ, 
czem chciał sobie wyrównać porachuDzi Z 
żoną — zamilznął i ogłuchł, a Tomp, pray- 
gotowuje wszystko do wyjazdu z panią Mi- 
ja — za morze. Tymczasem pani Maja od. 
była (w klasycznym niemal monołogn) gjo- 
wiedź generolng i decyduje się wyjechać a 
z mcm do diugiego sanafoynma Jezo W 
Męranie, Tomp z725 skacze, gle saw, do mo- 


| é. p. Lvevan Rydel byl synem profesaia | rza. Na wiadomość o tem dy kier, myśląc, 


. © ze A ` . > ` 5 f Et 
inną większą dring i mniejszą góma, wskutek eze- Uniwersytetu Jaziełlońskiego Dwa Lucyana | że prz i $ ki leż „e 
2060,g0 mogą powstać dwie .po sobie następujace Rydla, znakomitego okulisty. Gimnazyum ij jego zbrodniczy podiug praw ety t: 


yczyna tego kroku samolójezego | 
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„OGŁOS NARODU" z dnia 9 Kwietnia 1918. 


| GN Maji. ale rezszdna kohieti uspokaja 
go, twieraząe, że Torp twgnął sią na swoje 
Tycie z rozpaczy, że nie mógł jej posiąść... 
Wszystko więc k: tezy się dobrze, jak w ko- 
saedyi kończyć sie powinno, gdyż i ubranie 


| Tompa, wyciągniętego z tej niepotrzebnej: 


kawieli morskiej wyschnie i bicdzczek nic- 
aiuge pocieszy Się po tym letnim epizodzie, 
już w jesieni z subretką operetkewą. 
C'est du theatre — to wszystko, 29 
się dzieje w Lecie. nie przykdadajny więc 
do tego miary prawfiziwego życia z jego 
kanonami etycznemi. Najleriej wie o tem 
sam Riitner, że to tylko teatr i chociaż mo 
głoby Lato wydać sią komu zwierciadla- 
nym obrazem autentycznych zdarzeń, Ris 
tner umyślnie podkreśla tę teatralneść całej 
komedyi w ten sposób, że zamiast ukry* 
wszystkie szwy akeyi, irmieszcza je m 
wierzcii. Postępowanie paii Maji, jej mẹ- 
ża, Tomra i subrotki operetkowej, obliczo- 
ne w części chyba na możliwie największą 
naiwność partnerów, jest w istoeia aż grote- 
skowe; rzecz jasna, że Rittnerowi chodziła 
D tę groteskowość, zarówno tu, jak w põ- 
zniejszych Wilkach w nocy. Gdyby 
było inaczej — znałazłby Ritiner dość Środ- 


„ków, ażeby uprawdopodobnić akcyę 
> dyrektora w stosunku do Tompa i żony. 


Bemard Shaw byłby pewnie bardzo zado 


Spółki koszykarskie powinny zgłosić swoje za- 
| potr ramie, 

Zwiazek koszykarski eheinie pośredniczy w 
sprawie sprzedaży wikliny i przydziału jej po- 
szczególnym Spółkom koszykarskim. Zwraca 
się uwagę właścicieli wikliny, ażeby ze Spe- 
kułantami łańczszkowymi nie zawierali Kon- 
traktów i nie wyzbywałi się produktu, który 

w kraju krajowcmi siłami roboczemi może 
być przerobiony, a równocześnie mie spowo- 
duje dreżyzny koszyków, potrzebnych w ka- 
żdem gospodarstwie. 
| CENTRALNY BANK CZESKICH KAS ð- 
SZCZĘDNOŚCI (Ustredni Banka) wykazuje za 
rok ubiegły K 1.345246:10 czystego zysku, 
proponując wypłstę 4% dywidendy. W roku 
1916 wynosi zysk K 873-620 i wypłacono dy- 
widendę 2%. W roku 1917 osiągnięto cea 
7 miliardów obrotu wobec 4 miliardów 

|Koron w rcku 1916. Obe ny stan wkłzdck wy- 

nosi blizko 200 milionów koron. Pupi- 
larne 4% obligacye Banku można 
dziśmabywać po kursie K 96. 

ROZDZIAŁ NASIENIA BURAKÓW. Krajo- 
wa Centrala pasz komunikuje: Krajowej Cen- 
trali pasz udało się uzyskać dla Galicyi pe- 
wien zapas nasienia buraków pastewnych, któ- 
rych rozdział między Spółki rolnicze-handłowe 
nastąpi przez komitet & k. Tow. rolniczego 
w Krakowie dla zachodniej części kraju, zaś 
| przez komitet © k. gal. Tow. gospodarskiego 


5, 


arolony, widząc tę komedyę Rittnera; miał: | we Lwowie i iuw. „Silskyj Hospodar* we 
by też prawo nazwać autor“ jej swoim, do {Lwowie dla wschodniej części kraju. Powyższe 
pewnego stopnia, uczniem, głównie z po j|korporacye rolnicze otrzymuję nasienie bura- 
wodu jaskrawości kolorytu komedyi, ja-|ków po K 925 za 100 kg. loco Kraków, wzglę- 
skrawości sytuacyj i aforyzmów, czy para- |dnie Lwów, bez żadnego dalszcgo zobowiąza- 
doksów. Nie wiem. czy wszystko to w Ssto- |nia, zaś cena, którą te organizacye pobrać mo- 
suaku do mistrzowskiej komedyi Ritinera iga od Spółek rolniczych, wynosi K 975 za 100 


"kiego, cokełwich przedstawia wastość, 


= 


„Głupi Jakób* można nazwać ewo- 
ineyą twórczości autora, ale te pewna, że 
każde dzieło Rittnera świadczy o jednym 
z najbardziej interesujących talentów ko- 
miedvo-pisarskich centralnej Europy. * 
Słowa bezgranicznogo podziwu zwracam 
do pani Treny Solskiej-Grosserowej za rolę 
Maji, z której nasza arcymistrzyni stworzy- 
ia symfonię  najsubtelniejszych motywów 
aktorskich „a ciepfom wspaniale stopniowa 
nej gry, wdziękiem i poetycznością zachwy- 
eala widza w nieprzerwanym ciągu. Rolę 


a 


dzo dobrze postacie dyrektora i spoztsme- 
na Goldetsa. P. Pirsiadecki miał ponownie 
sposobność do przed:tanienia sympatyczne- 
go talentu charaterystycznego w Toli sekun- 
dlaryueza. Ładne i interesujące sylwetki kil- 
łu postaci kobieerch stworzyły panie: Cza- 

Huska Górska, Kamińska, 


a publiczności. Zda. dach. 


Nauka, literatura, sztuka. 
EDWARD SŁOŃSKI. „Ta co nie zginęła”. 

Kaki Geżethnera i Wolffa, Warszawa 1917. 
Jeden z najbqadziej utałentowanych i popu- 


lamyi poetów doby wojennej dat w pięknie 


wydunym zbiorku „wybór wiorszy a Posey a 
wojaia i a żołnierzach. Jest to w istocie wy- 
bór utworów, pełnych trownego nczaria, SECID- 

šā i prostoty, wyśriewanych w wytwornej 
artystycznej formie, Ton książce nadaje wiersz 

ierwszy 6 dwóch braciach, rozdzielonych H- 
ią bojową, zakończony akordem nadziei, że 
z krwi wylincj z bielejących na polach bitew 


tości poiskich, powstanie wolna ojczyzna. Do; 
tej zamej kaiegoryi należą wejszeż „diłiizejszy 


dzień”, „A gdy na wojenke szli ojczyźnie stu- 

re, „Mój wis“, Zalety pióra Błońskiego zbyt 
dubrze są znane czytającemu ogółowi, aby je 
potrzeba jeszcze na tem setejscu poinczić. 

RAJMUND BERGEL. „Czasy i ludzie”. Po- 
łuye. Kraków 1917. 

W wierszach wojeńnych mlodego autora, 
vwlaszcza zaš w utworach o charakterze epic- 
kim, mie brak szczerości i ujnmjącej prostoty- 
NW zuiorky pomieszczono rzeczy nierównej War- 
tości; obok mniej udatnych są i piekne, jak n. 
p. Modlitwa i in. Początkujący pisarz szuka 
jeszcze sposobów wypowiedzenia się, które 
grzy pozłębientm tematów i opanowaniu formy 
skrystalizować się może w ksztalt artystyczny. 
"Poczye, zawarte w powyższym tomiku stano- 
wią bądź es bądź zadatek przyszłej, dojrzałej 
twórczości, 


Wiadomości gospodarcze, 


W SPRAWIE WIKLINY. Związek koszy- 
karski w Krakowie komusikuje nam: Mnożą 
się w ostatmech czasach z pewnych stron ob- 
jawy, «mierzającee do wywozu z kraju wszyst- 
jużto 
-gotowego preduktu, już też produktu, nada- 
jącego się na przstwór. W ostatnich czasach 
ge egołoceniu nas ze zboża, ziemniaków, by- 


„dia, jaj i tłuszczów rzucili się spekulanci obcy 
a takže i miejspowi na wikliny i kontraktują 


ją masowe. Wiklina ta wraca później do nas 
jako przedmiot lichwiarskiepo handlu Żańcą- 
szkowego, pized któryra niestety i u nas mie 


cofają się pewne Loft. Wobec tego zachodzi O- | 


kawa, Że zmadszeni będzicmy płacić za koszyk 
wyrobiony wśród obcych z krajowej wikliny 
Sichwiazskie ceny. Spekułacyi tej pragnie prze- 
riwdziałać założony niedawno w Krakowie 


„Źwiązek koszykarski“ (Rynek Główny 19, IL! 


Jiet} i fo niego wirmy zwracać się obszary 


/ dworskie i drobni właściejcle, posiadający wi- 


klinę na sprzedaż, z podaniem warunków ku- 
paa, a równocześnie Już istniejące w kraja 


AK 


Tompa bardzo sumiennie wypracował p. We- | 
gierko. P. Feldman i p. Żarski stworzyli bar | 


TUTKI 


kg. z tem, że Spółkom rolniczo-handlowym 
wolno pobierać przy drobnej odsprzedaży rol- 
nikom najwyżej K 10.75 za 1 kg. Rolnicy 
winni we własnym interesie bezzwłoczie w dro- 
dze wyżej wskazanej pokrywać swe zapotrze- 
bowanie. 

MONOPOL NAWOZÓW SZTUCZNYCH. Ni- 
mistorstwo rolnictwa zamierza w niedalekiej 
przyszłości utworzenie nowego monopolu pań- 


stwowego, celem podniesienia produkcyi rolnej, 
państwa, a mającego objąć fabrykacyę nawo-; 


zów sztucznych azotowych i fosforowych w 
kierunku uregulowania produkcyi i obrotu temi 
wiezbędnemi dla rolnika artykułami. 

| Projekt opiera sią na tej podstawie, że prze- 
mysł azotewy, który podczas wojny w wielu 
państwach podniósł sig znacznie, w Austryi, 
jw której późno został powołany do życia, może 
‘eie znałeźć w położeniu nickorzystnem i potrze- 
bewaś ochrony i opieki ze strony rządu. To 
samo odnosi się do fabrykacyi superfosfatów. 


R ? r uż Kosmowska lj Zarząd monopolu ma być oddany w ręce zwisz- | 1917 r. 
 q srzyeka. Komedya odniosła wielki sukces 


i > . . . . 
(ku producentów przy uwzględnieniu interesów 
|zolników, jako konsumentów. 


Biuletyn austro-węgierski, 
Wiedeń, dnia 9 kwietnia, 


Urzędowo donoszą dnia 8 kwietnia: 
potudniowo-zachodnim froncie nic wa- 


imego, a 
Szef sztabu generalnego. 


Biuletyn niemiecki. 


Berlin, dnia 9 kwietnia. 
Urządewo donoszą dnia 8 kwietnia: 
Zatkodni teren wojny: 

Na froncie kitwy po cbu brzegach Somme 
ozgraniczała się czynność kojowa do walk 
artyłerył, Częściowe ataki Anglików w lesie 
Hanzord i Francuzów koło Grivesnes nie 
udały się, przyczem nieprzyjaciele ponieśli 
ciężkie straty. Na południowyr: brzegu Oisy 
mieyrzyjacieł pod wpływem naszych sukce- 
sów z dnia 6 kwietnia musiał jeszcze w no- 
cy z 6 na 7 kwietnia opróżnić części swych 
stanowisk między Bickanegurt a Barisis. — 
|Wczerzj koniynuowafźmy ataki i po zaję- 
cia Pierremande i Folembray odrzueżiiśnry 
nieprzyjaciela na zackhodui brzeg Silette, Ko- 
mny mieprzyjaciełskie cofające się z Bi- 
chaneouwrt wzdłuż Oise zostały z północnego 
brzegu wzięte pod ogień z flanki przez na- 
sze karabiny maszynowe i rozbite strzałami 
„wśród najeięższych strat. Wojska prace nz- 
przód ku kraju lasu Coucy i przez Barisis 
zdobyły trzon górski na północny wschód 
kę, Folemibray i dotarły do Verenuil. Liezba 
lieńców pedwyższyła się na przeszło 2008, 
kz Verdunem ożywia się pod wieczór wal- 
| 


i 


ka wzwiewa. Rotmistrz bar. Richthofen zwy- 
ciężył w walce powietrznęj po raz 27 i 78, 
poruczaik Wenkhoff po raz 28. 
Z innych widowni wojny nie zgłoszonp 
aic nowego. 
Pierwszy jen. kwaterm. Ludendorit. 


Wieczorny biuletyn niemiecki. 


Berlin, B. kor. Urzędowo dnia 8 kwie- 
inia wieczorem: 

SV dalszym ciągu naszych ataków na po- 
łudniowym brzegu Oise wyrzuciliśmy nie- 
Trzyjaciela z 3090 silnych Stanowisk na 
wzgórzach na wschód od Cousy le Chateau. 


Komunikaty francuskie. 


Wiedeń. B. kor. Z wojennej kwatery pra- 
sowej donoszą: Sprawozdanie francuskie z 
dnia 7 kwietnia popołudniu: Wczoraj wie- 
czorem odparli Francuzi ataki miemieckie 
pod Grivesnes. W ciągu nocy gwatiowna 
obustrenna walka artyleryjska między Moat- 
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: „Temida, „Wrzegudron* i „Mono- 
poi“ oraz bibułki „Czuwaj* poleca znana 


FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK 


didier a Noyon. Na zachód od Noyon został 
silny oddział niemiecki, któremu ndalo zię 
wedrzeć do wyżuniętych naprzód linii iran- 
cuskicb wypędzony przez kontratak. Na 
froncie Oise nie ponowił nicprzyjaciel ata- 
ków pod Chauny i Baeisis. Niemieckie ata- 
ki ma półoce od Chemia des Dames pozo- 
stały bez skntkn. Reims było w nocy gwal- 
townie ostrzeliwasne, 

Wiedeń. B. kor. Sprawozdanie francuskie 
z 7 kwietnia wieczocem: Nasza artylerya 
przyjęła ogniem próby ataku nieprzyjaciel- 
skiego w okolicy Hangar-Santerre, 
jakoteż koncentracyę wojska na rozmai- 
tych miejscach frontu. Na półnec od Mont- 
didier i ea prawym brzegu Mozy odparto 
silne ataki niemieckie, zaś po żywej walce 
atak na półuceny wschód od wzgórza 344“. 
Nieprzyjaciel poniósł poważne straty i po- 
zostawił w naszych rękach około 20 jeń- 
ców, w tem 3 oficerów. Ataki na małe po- 
sterunki w Argonach i w odcinku Veules 
Palamois pozostały bez skutku. 


CLEMENCEAU O SYTUACYL 

Berno B. kor „Lyonnais Republica'n” 
donosi: Cle menceau złożył wrzsraj zje- 
dnoczonej komisyi Izb dla spraw wojsko- 
wych i zagranicznych wyczerpujące sprawo- 
zdanie o wojskowej syiuacyl i a obecnych 
cperacyach. Clemenceau przyznał, że zada- 
pie jest dla sojuszników nadzwyczaj trudne. 
Posiadają oni jednak Świetne wejska i dla 
tego należy mieć pełne zaufanie co do wy- 
niku. 


ZAPOWIEDŹ OFENZYWY FRANCUSKIEJ. 


Wiedeń. (Telefonem). Według 
szwajcarskich, zanogi sią na oienzywę francu- 
jską nad Qisą. Do oienzywy tej przypisują 
|Framsuzi wielką wagę, i wedle np. „Vietolr” 
idla udania się jej możnaby poświęcić nawet 
Amiens. 


Organ kanclerski o Clemenceau. 


Beriin. B. kor. „Norddewtsche Allg. Ztg.“ 
pisze: Nota rządu franenskiego o rokowa- 
niach w Szwajcaryi i o ednowiedzi wiedeń- 
skiej na przedstawienie Clemenceau 
wykazuje jasno, że przerwane w sierpalu 
r. 1917 rokowania zostały podjęte w r. 
1018 jedynia na wyraźne życzenie 
' Clemenccaua. Że były to zupełnie nowe ro- 
| kowania, wynika z oświadczenia, wydane- 
go przez b. prez. ministrów Painlevego 
| wedle którego od sierpnia do 13 listopada 
to znaczy do dnia jego ustąpienia 
inie nastąpiło spotkanie. Nić między Pary- 
żem a Wiedniem została zatem wtedy prze- 
Twaną. Jest dlatego stanowczo mispraw- 
dziwą rzeczą, co twierdzi Ciemenceau, że w 
chwili sbjęcia przez mego urzędowania by- 
ły w toku obrady, których nie chciał prze- 
rywać. Jego poprzednik w urzędzie świad- 
czy przeciw termu jego twierdzeniu. Hu. 
Czermin był -zstegn uprawniony do tego 
twierdzenia, że na pewien czas przed rozpo: 
częciem się ofenzywy pan Clemenceau za- 
prvtywał go, czy jest gotów do rozpoczęcia 
rokowań a jeżeli tak, to na jakiej podsta- 
wie. Snór, który wzniecił pan Clemenceau 
przez swe ordynarne Sementi, jest więe, jak 
słusznie zauważa publikacvą wiedeńska, 
jest sporem o słowa j e podrzędne sprawy. 
Faktem jest, że pokój uniemożliwia trzy- 
manie się Vrancyi przy polityce ancksyjnej. 


Podpisanie mokojn 2 Rumenia. 


Bukareszt. B. k. Układ pokojowy między 
Austro-Węgrami a Rumunią został wczoraj 
podpisany. 


EMU, 4, R 
Japończycy we Władywocioku. 
Koalicya wobec preiestu rosyjskiego, 

Moskwa., B. k. Według doniesienia pet. 
aj. tel. dyplomatyczni przedstawiciele An- 
glii, Francyi i Stanów Zjednoczonych po 
nadejściu wiadomości o wylądowaniu J a- 
pończykówi Anglików w Władywo- 
stoku zostali zaproszeni, aby przybyli do 
kemisaryatu dla spraw zagranicznych. 
"Tymczasem komisarz spraw zagranicznych 
Cziczerin założył protest przeciw 
wäarciu sią obcych wojsk na obszar Tre- 
publiki i wyraził ubolewanie, że mocarstwa 
nie wystąpiły przeciw temu. Oświadczył 
dalej, że wydarzenia w W: be- 
dą miały ajemay wpływ na stosunki między 
republiką a ententą. Jedynem wyjściem z 
tego położenia jest natychmiastowe wyeo- 
fanie oddziałów, które wylądowały. Przed- 
stawiciele ententy obiecali donieść o tem 
oświadczeniu swoim rządom i przedstawili, 
że wylądowane w Władywostoku jest za- 
rządzeniem, która ma tylko lokalne znacze- 
nie, Przedstawiciel Francyi nazwał zarzą- 
dzenie japońskie zarządzeniami policyjnemi. 
Przedstawiciel Stanów Zjednoczonych o0- 
świadczył. że jego rząd jest przeciw postę- 
powaniu Japończyków. Przedstawiciel An- 
glii oświadczył, że według jego wiadomo- 
ści obca interwencya jest przeciwną zapa 
trywaniu rządu angielskiego. Wylądowanie 
w Władywostoku posiada wedle jego za- 
patrywania tylko lokale znaczenie. Wszy 
sey przedatawicieie oświadczył, że konflikt 
moż być w przeciągu krótkiego czasu za- 
żecnany,. 


wiadomości 
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„Lokałay epizod“, 

Moskwa. B. k. Pet. aj. tel. Byplomatycz- 
ino przedstawicielstwo Japonii zapewniło, ż3 
wyjądowanią w Władywostoku są tylko lo- 
ksiuym epizodem, który zostanie szybko 
załatwiony. 


Stan obiężenia na Syberyi. 


mitet wykomawczy Syberyi powziął na 
pełnem zebraniu odbytem w sprawie wyla- 
dowania Japończyków w Władywostoku 
uchwałę wyrażającą protest przeciw wysa- 
dzeniu przez Japonię wojska na ląd w tym 
porcie. Nad całą Sybervą zawieszono stan 
Gblężenia. Władze rewolucyjne mają zapo- 
czątkować obronę rewołucyi przeciw napa- 
dowi imperyalistycznemu. 


Z tamych dokumentów. 


Moskwa. B. kor. Pet. aj. tel. Tajne do- 
kumenty opublikowane przez rząd o re- 
wolucyi październikowej rzucają nowe świa- 
tło na zajścia teraźniejsze we Władywo- 
stoku. NŃastepujący telegram poufny zo- 
stał wysłany w dniu 9 października przez 
pomocnika min. spraw zagranicznych do ro- 


jsyjskiego smbasadora w Tokio, Komisarz 
Dalekiego Wschodu telegrafuje, ż8 dowie- 
dział się z wiarygodnego źródła, że rząd ja- 
poński mą zamiar osadzić we Władywosto- 
Warszawa. B. kor. Radykalno-demokratv- 
ema „Nowa Gazeta” omawia z powodu 
lutworzenia gabinetu polityczną sytuacyę i 
kierownicze polityczne osobistości. Dzien- 
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ku oddział wojska, ponieważ ludność pazy- 
gotowuje przedsięwzięcia terorystyczne. — 
Proszę zadepeszować co nam sądzi o wiary- 
godności tej wiadomości. 
Przewiezłenie rodziny carskiej. 

Moskwa. B. k. Pet. aj. tel. Z powodu wy- 
darzeń na dalekim wschodzie postanewiono 
przewieźć rodzinę carską z Tobolska de U- 
Taiu 


Kamieniew ambasadorem w Wiedniu. 


Wiedeń. (Telefonem). Wedle wiadomości 
z Petersburga, ambasadorem ros. w Wiedniu 
zamianowany został Kamienew. 1) nomi- 
nacy tej pisze „Reichspost“, że, o He chodzi 
o otserwowane w dypłomacyi zwyczaje, Po- 
tersburg popelnił błąd, nia upewniwszy się 
przeótem, czy rządowi wiedeńskiemu osoba 
towcg» amłasadora będzie przyjemna. Fakty- 
czną przeszkodą przybycia Kamienawa do 
Wiednia jest aresztowanie go przez białą gwar- 
dya finladzką. Wiedeń nie zamyśla przed ra- 
tyfikacyą traktatu brzeskiego z lesyą miano- 
wać swego imbazadura w Petersburgu, 

WYSPRZEDAŻ ROSYI. 

Wiedeń. (Telefonem). Wedle wiadomości po- 
ćródeł rosyjskich, miądzy Rosyą a Ameryką 
mają się toczyć rokowania o sprzedaż K am- 
czatki 3 

FLOTA ROSYJSKA W OPRESYT. 

Petersburg. B. kor. Biuro Reutera. Nie- 
mieckie samoloty przeleciały nad Helsing- 
forsem. Rosyjskie okręty wojcnne wyjecha- 
ły z Helsingtorsu w kierunku Kronstadtu 

„REPUBLIKA ZWIĄZKOWA”, 

Moskwa. B. k. Pet. aj. tel. Główny komi- 
tet wykonawczy wypracował konstytucyę 
republiki związkowej. 


Po nominacyj gabinetu polskiego. 


nik pednosi, że ministrowie przedstawiają 
od wzgiędem swej przynależności pattyj- 
nej rozmaite polityczne kierunki. Higers- 
berger i Stecki są przedstawicielami 
międzyparty jnego klubu polskiego. C h o dż- 
ko natodowego centrum, Ponikowski 
ligi polskiej państwowości, a ks. Radzi- 
wiłł utrzymuje bliskie , przyjazne stosun- 
ki z prauskiemi kołami rządowemi i dwor- 
skiemi. „Kuryer warsz.“, który stói Misko 
Rady Recencyjnej, podkreśli, że sprawa 
chełmska jest elementarnem zasgadnie- 
niem życiowem każdej państwowo. twórczej 
pracy i omawia konieczność zwołania na- 
rodowego przedstawicielstwa. Te obie za- 
sadnicze kwestyə decydują o tem, jakie 
przyjęcie znajdzie nowy gabinet w społe- 
czeństwie. Steczkowski ze swoim po- 
| zytywnym programem może być pewny po- 
parcia całego społeczeństwa, co musi pod- 
nieść także jego eremie w działamiu na ze- 
wnątrz. Skład gabinetu jest gwarancyą je- 
go dążneści de praktycznego zrealizowania 
programu budowy państwa i równocześnie 
gwarancyą tmzeźwego pojmowania ogólnej 
sytuacyi „Goniec warszawski” po- 
daje doniesienie biura prasowego prezydyum 
polskiej Rady ministrów, według którego 
Stecki i ks. Radziwiłł udadzą się do Brze- 
ścia Litewskiego, gdzie zjadą się z 
gener. Dowbor-Muśniekim, ażeby 
omówić z nim ważne bieżące sprawy, które 
s3 wynikiem poddania się korpusu Muśni- 
ekiego pod władzę Rady Regencyjnej. 


KARA NA WARSZAWĘ. 
Warszawa. B. kor. Na warszawski magi- 


ra 


strat nałożono karę 250.000 marek z powo- || 


du zajść po ogłoszeniu układu pokojowego 
z Ukrainą w dniu 14 lutego. Mimo upomnie- 
nia mie zapłacił magistrat tej kary. Według 
„Kuryera warsz.“ niemiecki prezydent poli- 
cyi zawiadomił magistrat. że nałożona kara 


DATAY A ANY 


rep. rmy 

.. wau 2 eton, 
POD AK 

TESE 


Moskwa. B. kor. Pet. aj. tel. Główny ko-| 


Str. 3. 


| będzie ściągniętą z dochodów miasta, ktô- 
i rych zarząd znzjduje się w ręku mocarstwa 
| okuņacyjnego. 


i 


Wiadomości telegraficzne. 


i 
J 


nk | 


„Petersburg redivivus", 

Wiedeń. (Telefonem). Ze Sztokholmu doroi 
szą: Wedle eficyalnych wiadomości z Peters« 
burga. Rada kumisarzy ludowych przywróciia 
pierwotną nazwą Petersburga, w miejsca ol:0- 
wiązującej dotychczas nazwy „Piotrogrodu, 
ponieważ zmienioną poprzednio była samowcią 
cara i nie miała nic wspólnego z rewolucy4. 


Kanclerz nie będzie mówił. 
Berlin. B. kor. Z rozmaitych stron stwier- 
dzono, że kanolerz państwa zabierze głosna 


Niemcy a Czesł 

Wiedeń. (Telefonem). „Praska „Narodni poi 
lityka'* donosi, iż kwestya narodowo-czeska 
może być załatwiona tylko wdrodze poroziunie. 
nia z Niemzami. 

Dodać przytem należy, iż miarodajne kofa 
wiedeńskie wyrażają przekonanie, iż przerwan? 
swego czasu rokowania czesko-niemieckie po- 
sinay byś wznowione. F, 


Zwyżka cen w Wiedniu. 

Wiedeń. (Telefonem). Na targach wiedeń- 
skich, mimo przybycia 22.000 kg. cebuli z L- 
krainy, nastąpiła ogromna zwyżka cen. Szcze- 
gólnie chodzi tu o drób. Za 1 kg. gęsi placą 
tu B0—40 K, zaś za 1 kg. kury 25—80 F 


Koniec roku szkolnego. 

Włedeń. B. k. Jak się dowiadujemy, mín. 
oświaty zarządziło, aby rok szkolny w szko- 
łach średnich i liceach żeńskich, semina- 
ryach nauczycielskich, jakoteż w szkołach 
handlowych i nautycznych zakończył sia 
dnia 28 czerwca. 


Prawo obywatelstwa w Rosyl. 
Moskwa. B. kor. Główna komisya wyko- 
nawcza opublikowała ukaz, według którego 
każdy mieszkający w Rosyi poddany 
obcego państwa może stać się obywate- 
lera rosyjskim, jeżeli oświadczy życzenie po 
temu i przedłoży swa dokumenta metry- 
kalne w lokalnym sowiecie. W specyal- 
nych wypadkach mogą obywatele zagra- 
niezni, mieszkający poza granicami Rosyi 
zostać obywatelami rosyjskimi, jeżeli się 
zwrócą z prośbą o to do władz reprezeniu- 

jących rosyjską republkę związkową. 


NABESZANE. 
Posada 


dla egzaminowanych profesorów i protesorcj 
gimnazyalnych do filologii klasycznej i histo< 
ryi geogratii 1 germanisty w jednym ze ére- 
dnich zakładów naukowych z prawem publicz- 
ności w Galicyi wschodniej, jest na odpowie- 
dnich warunkach natychmiast do objęcia. Bliż- 


ipierwszem posiedzeniu sejmu Rzeszy. Jak 
szych informacvj zasięgnąć można dnia 9-go 
kwietnia od godz. 11—12 i ou 3— 5 dnia 10 


dzienniki się dowiadują, jest to zapatrywa« 
nie błędne. Kanclerz państwa jest zdania, 
że obecnie jest czas nie na słowa, lecz nu 
z 

kwietnia od godz. 11—12 i od 3—5 w biurze, 
ip. Mikulskiaj, Kraków, Szewska 19. 

| nsanra TEZ m2 < z 

Aa 


Za spokój duszy ś p. 
ij ANDRZEJA Hr. POTOCKIEGO 


jako w dziesiątą recznicę śmierci 
odprawioue zostanie 
uroczyste Hakosżaństwe w sobotę 12 bm. 
o godzinie 9 rano w kościele parafialnym 
w Krzeszowicach, na które zapraszają 
Usrzędalcy dóbr hr. Potockich. 


(Pociągi z Krakowa odchodzą o godzinie 7'12 rano, vaś 
z Krzeszowice do Krakowa o godzinie 1057 rano). 


ALEKSANDER de Lenie YOUNGA 


wfaścicieł dóbr Hrusratyee, 
przeżywszy lat 40, no cćługiej a ciężkiej cho- 
robie, opatrzony św. Sakramentami, zasnął 
w Panu dna 7 kwietnia 1918 r. 
Nabożaństuro żałobna 


przy zwłokach odprawionem zostanie we środę 
dnia 9 b. m. o godzinia 10 rano w kaplicy 
cmentarnej, poczem nastąpi eksportacya wprost 
do grobu, na które to smutne obrzędy stro- 
skany ojciec i rodzeństwo zapraszają Kre- 
wnych, Przyjaciół I Znajomych, 
Osobnych zawiadomień rozzyiać się nie będzie 


WŁADYSŁAW OKĘCK 


Dr. praw, właścicia! dóbr, były Proteser szksły 
głównej w Warszagio, 
przeżywszy lat 78, opatrzony świę- 
IB tymi Sakramentami, zmarł w ma- 

3  jątku Brzoscu 23 marca 1918 r. 
Pogrzeb odbył się w Warszawie 
dnia 3 kwietnia b. r. 
Wieczsy odpoczynek racz Mu dać Panie. 


i 


RUDOLFA HERLICZKI W KRAKOWIE 


Mi NEARY 


MAME 


zí 


R N ena mnane" 2 ORT ae Akita ni rena By 
UTAT, Kap TE PLTA W EETA ZO n a EEE 
ala za — Bs RZE Ri wę ZY su. (Z EŻNOBZEŚ WRA Kł 2 w” 


Bt. | 
Gdzie pójść 

"e TEATR a KI 

EE M. JUL. SŁOWACKIEGO 


rj 


"RZ 


„GŁOS NARODU" t dnia 9 Kwietnia 1918 goku. = 
| Jednorazowa próba przekona każdego o jakości. -. | 


HAI MEANE w naleęwyd: golmiadh 


z wlasnej winnicy w Olasziiszka obok Tokaju 
poleca firma 704 


Nr. 8 


| Koło Polskiej Macierzy Szkolnej w Stopn 
(Królestwo Poiskie) 
ogłasza 


GE NIE TRS 


FARBY BDO MATERWI 
190 paczek kor. B5, 1099 paczek kor. 320. 
Farby do materyj, 

Szczotki do szurowania ze słomy ryżow ej. 
Damioszki do tytoniu, 


"HOTEL SAS SASKI, 
_UL św. Jana L "e. 


SETO ni 


Od poniadziałzu 6 dó czwartku 11 kwietnia 


poz sk Nerhały es sencya sztuczna. -asii 
min EE 270 aig, B ię, = | 
We wiorst 9 kwietnia b. r DZIEJE NAMIĘTNOŚCI | B. Fritsch w Krakowie, Maiy fymak | Nydią lecznicze, tositowe i do prowa, | papy orgain lg kasy potmi 
a ZA r dramat w 5 akiąch W glówsei roli wystapi | a żądanie próbki o i onłatale. Zapa: słozki benzynowe, H 9 le si KACA: Hi 
ER ŚR, ri © słynna ira juska artystka Hedzia Vernen. | | UlIWA, Wazelina i smar do maszyn, | Oferty wraz z A npras 
mig fams : 
kosadza w 3 szkłach Tadowsra Riliusra. Penadtg dss Kon Rara komedya. | Zarząd dóbr Miżyniec koło Przemyśla Składniki do wyrobu mydła 6% k we pod adres, prezesa Mavieri 
Początek o godzinie 7, 3 OE o gai- > 5. (Niedziela © g. 3!/,). -ip wat „polecą mp s' Jana Zaleskiego, Dziekana. 
Renertrer r teatru tm. J.Słowackicgo. = STIRE RE EO Em =t hp Dfi pa F I m BARIN, Haei KA I futa kraad, Kamela 0, Telela 3 fe lo E e AN TEN ETA 
SoA : „Cyrk dk ; JPPA a r IL A ipi m 
ia em komcie | WES Z G9IrOdem | wie el- jęz > WIORODKCK "Robotników pi vilky IA ANNA ESILLAG 
ateXt pi dar: z i f 
f, za i sio”. A ORĘ z WAG Św Faeto należy nadsyiać do gi | Fw 185 em. dłusie olżrz yei 
Niedziela popoł,: : „Zawód“ wiecz.: pod Krakowem. 25 une końmi — | Zarzątu dóbr Miżyniee. — Nieuwzględnione po- włosy Lorelev, 
„Marya Leszczyńska”, vis-à-vis stacyi kolejowej 829 | "3 zostaną bez odpowiedzi, 803 Robot się do magazy nów które uzyskałam po 14-miesi gezie 
EEES RIENE ETA d * 4 | ET NTEN a RSE | żywaniu wynalezionej przezemnie p 
ZE Sg S Tony BA N T C= E * aE TANS | SYRDYKATU RIE SE SZEGO mady. Ta pomada „jest jedynym N 
R LUDOWY) ge i oe A i a. Kraków — Krowodrzi WED 0) 
m Wiadomość ul. Andrzeja Potockiego 8, I. p. | Ea T o nk Sprowadza, bujny, porost i s, aka 
EA OZZIE Ą a g: ie jA i 
ULICA RAJSKA NUMER 1 i ag kon "ES 2 | | u brody i u wąsów. Tuż po krótkie 
We wtorek 9 kwietcia b. r p AAC AT TORA diarowni: JU ą PAE aa i włosom naturali 
> KE Ee 4 połys onserwuje przeciwko przęć 
< A UBY DĘBNIEKIE |= ck UE BŁAŚ Si . PK i aea A eu aż do wysoki 
„ UL TA fowski 3 badaniu przez e. k. Urząd dla bada- potrzebny od 1 maja r. b. do stowarzy- PEME 1 maść już. dawno ogólnie. uznani cas 
Wońswi! w 4 akt, napisał K. Krumżowskl. nia środków spoży wczych został uznany szenia spożywczego. Bliższych wiadomo- |słolka 6, 10 i 15 koron. Pocztą wysyła codziennie „4 
Poszętok e gedzinis 7 włoczerem. jako nieszkodliwy dla zdrowia i znacznie ści udziela 1 oferty przyjmuje J. Zamojski | zaliczką pocztową lub za przedpłatą. 274 
lepszy od innych surogatów, wystarczy w Proszowicach, ziemi Kieleckiej. LL 


Ropariuar teatru ludowego. 
' Środa: „Róża Stambułu“. 
ANa ek: „Na linii bojowej” . 
Piątek: „Pi tna Helana”. 
SoTa, jet: „Matka Schwarzeń- 

kopf“, wlecz.: „Śluby Dzbnickie”. 
Nisdziela pop: „Filrt*, wiecz.: 

Ng [nii bojowej”. 


(Pax aeterna) 
wielki dramat polit; czny 
w 5 częściach z wielkie a 

arcydzieł „ordis 


Szazaczjae zdiącia | Miadsścigniena reż; ay! 9 


Penadte Inna obrazy. 


KNO ZACHĘTA i 


HELLA MOJA) 
W Satoan oaie | 
Hrabianka Kolynska.] 
| PROMIEŃ Posses 


Prolongowane arcydzieło 


twiet z jan 


GAJĘR2-0400100DRAOORAGOLAAPOROCHECA 


IKINO-WANDA; 


EUL. SW. GERTRUDY NR. 5.3 


è BBOGOFOGACO? UNOŁTPODOCYCA AGO AO LELLI] z 


2 Od $ do 14 kwietnia b. r. 


"WASZYNGTON: 


dramat w 1 akcie. 
s Bunnego miodowa tygodnie xomedys. 
AFERA CLEMERCZAU 


seazacyjny dramat w 4 aktach, 


8nrv0nPARODOKOOOOPRFOO0OODFOCEGE 


«UL. LUBICZ £. 45, otek dworca kolelaw 
Od 5 do 8 kwietnia b. r. 
Zapieczętowane usta 
dramat w 4 aktach. — W głównej roli 
WANDA TREUMAKR | VIEGO LASSEN. 
„Jeden raz w tygodniu 


komedya w 3 aktach, 
Zdjęcie z natury. 


uż przećstawisń © "Aa 


etres 
LELI LT OLELE TTTITI T 


"c 


PL FEG 


KINO*OPIEKA 
ULICA ZIELONA NUMER 17. 
Od 5 do 8 kwietnia b. r. 


W PUSZCZAGH AFRYKI 


senzacyjny dramat w b częściach. 


Ponadto wspaniała komedya w 3 akt. 
oraz zdjęcia wojenne. 


BRALA EER 


. 
m W O Z A ZE ZE O CY O O A O W A AEO A Z OO O ZE O TE ET w 
EEE PLYT NAFZE 


Nakładem Wydawnictwa „siora Naroda“ Sn. £ ogr. ED m 5 e WARGĘ iiai i Sano Raman. aa yezyński. ZET mz "Baka arnia „Głosu. Na w. Krakowie E 


l Fabryka Anny Oslilag, Wiedeń L, Kohimarkë 


mames OTOP PE ZY A 


C. F. Aainiecźkiciw9 we Lwowie pszałaja W Kidkowie 
|do wynajęcia zaraz lokalu parterowego 
lub na E piętrze 


nogo w rolety żelazne, objętości około 100 Aing 
metrów kwadratowych 


na pomieszczenie składów odzieży dla uchodźców. 
| Oferty z załączeniem szkicu przyjmuje e. k, Dyre 


policyi w Krakowie. 
Czas trwania najmu na 1 rok. 


dać dwie łyżeczki do szkłanki gotowanej | 
wody, zastąpi w zupełności najlepszą 
herbatę z rumem. 


Cena za 1 litr z rumem K 2'80, 
bez rumu K 2:80. 
Flaszki proszę przynieść z sobą. 


Na prowincyę wysyłam najmniej 150 litrów 
z powodu braku mniejszych beczek. Przy za- 
mówieniu proszę posłać zadatek lub beczkę. 


Kazimierz Luciwiński 
Fabryka cukierków i herbatonu 
Kraków, Bracka 5 sklep — filia Kzrmelicka 18. 


Elektrotechnik 


z drugim egzaminem państwowym 
na zagranicznej technice 831 


Boszukuje pesady. 


Zgłoszenia do Adm. „Głosu Narodu“ pod „Elektron“, 
WR | OK. BAG WT. 


|Sprzecdat 


| stół jadalny duż 
[łóżko żelazne, p Jie 
| mezkie, tużurek, b.4 
ciki nr. 40, 
Sobieskiego 5, T. p 
między 1--3, 8: 


827 


Panią Maryę 
Wojciechowska $ 
zamieszkałą przed wowę 
Kraków, Ogrodowa 6, rr 
szę o łaskawe podan: 
swego adresu, Wiadomo: i 
nadesłać: Jan Stolarsii 
806 | Królestwo Pciskie Brod: 
p. Stopnica Stanisław Ś: + 
layski. Sly 


= ian 


w bardzo dobry” 
stanie S2% 


Nestakiacji i NAWIADOĘ 


ul. menee eee 


„ya 


o a ran ro 


Przewsźne prasy do słomy I slana, Części do maszyn 
żniwnych Daeringa, Kosiarki-Źniwiarki, Srabiarki-Prze- 


trząsacze do siana, Siewniki rzędowe do zboża, Apa- 
raty do hietenia | dezynfekcyl, Parniki do ziemniaków 


w oł MINUT 


722 
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Połrzebsa zarar 823 | 


fachowa pielegniarka 


do „Żłóbka* dla niemowląt, który otwiera 


może każdy z kawałka wosku na | 
krem do obuwia „Lurion“, wygo- | „= 
tować 7, kilo kremu do obuwia | [i] n 


ks 


Koło o AW ac RADA Katol. ái | Azalea samo dziel 
w Nowym Sączu. Zgłoszenia z podaniem | EAU 25 Ea! H 
warunków pod adresem: JARga Lusie- j najiepszego gatunku. ' SY E ÄP Y KAT RO aNIGZ W | w e lat 28, z wyksz 


tażceniem teeretycznem ; 
i praktyką we wzorowyć 
i różnorodnych gospodar 
stwach, przyjmie posad 
w większych dobrach od 
1 lipca 1918 r. — Aures 
St. Jankowski Król. ¿i 
gub. Kielecka, p. Miechów, 
majatek Ściborzyce. T 


wiczowa Nowy Sgez, ulica Długosza 48. 


Krój | szycie. 


Z powodu podrożenia robót krawieckich, każda prat- 
tyczna pani może w krótkim czasie wyuczyć się kroju 
i szycia sukien damskich I dziecięcych. | 
w szkole kroju i szycia „Józefina, | 


Kura zadzaje zna T jæ miś i r. — Tamże | ENDEL EDENS 
Aptekaw ketah 


wszelkie formy, podług wziętej miary. 863 
poszukuje ses | 


prentyianii. | - W SR nasioh J. Trojanowskiego | 


w Miechowie (ziemia Kielecka). 
Własne płantacye nasion, zaszczycena najwyższemi odznaczeniami. j 


Lwów, ui. Słowacziago 14. 


(ena 2 kor. Da nebycia wszędzie. 


MONTANWACHS-WERKE A.-G. | 
Wien IX. Nussdorferstrasse 20. 


A EE EN | 2 M pen rma) 


"M ARCHEW NANTEJSKA 


[U 
| ogrodowa, czerwona, wyborowa, nasienie obtarte, marchew | Na 54 l netti 
pastewna biała i żółta, pietruszka cukrowa, buraki pastewneę oz o 
cokrowe i ćwikłowe oraz nasiona różnych warzyw i kwiatów | ładnie poło: Żony — kt 
ze zbioru 1917 roku ifort, Listy: Adm. G 


| Legity macya N. 15119 
pe cenach nizkich 


Poszukuje się do młyna parowego gospodarczego i 1 kon- | fate 
traktowego o sprawności 100 cin. m. dziennie 


tęgiego 4 E 


wolnego od wojska oraz 


siły kancelaryjnej 


Em 
i (hooceęzyny | 


Ii ji 
280 ! | PiN 


L, Wasilowskisgo 
j wydanie IL, przejrz "e f 


piani dóbr br Miżyniec 
koło Przemyśla odda w 


przedsiębiorstwo w dro- proza p 


S i rowazerzoae j 


vene nama w 


Sprzedaż na miejscu. 


do prowadzenia zapisków i rejestrów młyńskich | odbudowę kilku m egoampi 2 tor a 
i gospodarskich. pee folwarki 4, Ś N D y K AT R 0 LN C ZY | Cantr:lne biura Piasta 
Pisemne zgłoszenia z odpisami świadectw, których nie zwraca s Y | R 


klscza Miżynieckiego. Pla- 
my można oziądać w czasie 
od dnia 10 do 16 kwietnia 
w rozdówicach, stacya 
kolei Hermanowice. Po- 
czta i telegraf w miejscu 


| Do nabycia we wszystkie | 


A wraz z podaniem warunków, należy nadsyłać pod księganeiach Galicyi i 3 


adresem: 


tarai dóbr hr. Scipio w Łopuszee Wielkiej p. Kańczuga. 


Lwów, ulica Sfowackiego l. 14 


dostarcza 


koniczynę czerwoną, nasienia 
traw, marchew Pasiewną 


ma na składzie 


NITRAGINE 


znakomicie powiększającą plony wszelkich 
zbóż i nasion. 


lestwa Polskiego, lgil=. 

i Centr, Biurze Gw diaaóii 
- Wysyłka na pocztę poiową 
M IP tylko za uprzedniem nađe- $i 
Ń ałęniem zyj, j 


ZE 


| O) 


KREM 


e | boro - glicerynow 5 
4 |lanolinowy jedrnie 
g. skuteczny środek og 
y | racyonalnej pielę- | 
j|gnacyi twarzy i rąk, 
polecony i uznany, 
przez Sw. Tow. Le- 
karskie w Krakowie. 
Do nabycia 7101 
w aptekach i drogueryacit. g 
Skład główny $ 


T pitera mi Słońten” 


Kraków, Linia A-B. 


TIR RZE WASERZ- EN TĘD UM FROM, PIET YO i 
STATAS NS ES IRESE ETES nn A I 


GALICYJSKI AKCYJNY 


Lwów, Kalicka 19 (dom wiasny) 
przyjmuje wkładki oszczędności z oprocentowaniem 


4'eb od! sta 


wkiadki na rachunek bieżący Z oprocemicwań cii - Pokoje e, Ghiady 
> na 
ele ke clicka 46, 

3 ACZ cukrowe, marchew pastewną, ; Seena yp 5 


koniczyny, trawy, łubin i t. d. 


dostarcza 


SYNDYKAT ROLNICZY w Krakowie 


FILIA WE LWOWIE. 


3 pekoja 


Pia | umeblowane z komfo one, 
r do wynającie » 
R |od 1 maja, ewontęp wd 
Sb! wcześniej z powo 5 
SE (jazdu. - Wskaże dGo* OTC 
[M9 | domu, ul. Łobzowska T 
| Oglądać można 0d +e 
popot. 178 


NENA m 1 


zaś z rachunku bieżącego 20.000 koron dziennie 
bez wypowiedzenia. 


Podatek rentowy wraz z dodatkiem w. ojenny m opłaca 
Bank z własnych funduszów, 


. 808 


i 
i E Bank wypłaca z wkładek oszczędności 2.000 kor. tygodniowo, 


r, 


= 


-rigdam Komana Kerka 


